
Gospodarka materiałowa f 
tematem narady w URM

Surowce i materiały — to 
jeden z głównych czynników, 
limitujących tempo rozwoju 
gospodarki narodowej i pro­
dukcji służącej zaspokajaniu 
potrzeb naszego społeczeń­
stwa. W ich racjonalnym sto­
sowaniu tkwią olbrzymie re­
zerwy produkcyjne i ekono­
miczne. Pro.blemv gospodarki 
materiałowej są tematem 
lejnej po X Plenum KC
PZPR, krajowej narady gos­
podarczej, organizowanej w 
ramach dyskusji nad główny­
mi założeniami nlanu na lata 
1971 — 75, która odbędzie się 
dzisiaj w Urzędzie Rady Mi­
nistrów. (PAP)

J. Szydlak gościem 
obozu studenckiego

Uczestników obozu studen­
ckiego w Soczewce pod Płoc­
kiem odwiedził 14 bm. czło­
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR — Jan Szydlak. 
Gościła go około 100-osobowa 
grupa studentów-dziennikarzy 
prasy studenckiej i akademi­
ckich radiowęzłów. Na obozie 
w Soczewce podnoszą oni swo­
ją wiedzę o aktualnych i przy 
szłych problemach naszego kra 
ju. Celowi temu poświęcone są 
na obozie spotkania z czołowy­
mi działaczami, dziennikarza­
mi. a także seminaryjne spot­
kania dyskusyjne.

Sekretarz KC poinformował 
m. in. o przygotowaniach do 
mającego się wkrótce odbyć 
plenum KC partii poświęcone 
go sprawom młodzieży. (PAP)

W „Trybunie Obywatelskiej “ 
o sprawach rolnictwa

Miliony telewidzów w kraju — w mieście i na wsi — o- 
glądało 14 bm. wieczorem kolejny, drugi już program „Try­
buny Obywatelskiej”, w którym wystąpił sekretarz KC PZPR 
— Kazimierz Barcikowski.
Tematem był dzień dzisiej­

szy i jutrzejszy polskiego rol­
nictwa — dziedziny decydują­
cej w dużej mierze o stopie ży 
ciowej ludności.

Organizator tej dyskusji ■— 
telewizja uczyniła wszystko, 
aby umożliwić maksymalnej 
liczbie odbiorców bezpośred-

Poprawa stanu zdrowia 
rannych w Czechowicach

14 bm. dalszych pięciu ran­
nych w czasie pożaru w cze- 
chowickiej rafinerii nafty wy. 
pisano po zakończeniu procesu 
leczenia z bielskiego szpitala 
nr 2.

W bielskich szpitalach pozo­
stało więc już tylko 15 ran­
nych. W szpitalu nr 1 znajdują 
się nadal najciężej ranni: 29-le 
tni nauczyciel Wilhelm Bud- 
niok, 22-letni żołnierz, Wies­
ław Marek oraz 28-letni pra­
cownik Zakładów Azotowych z 
Chorzowa Otto Jan, których 
stan zdrowia jest nadal ciężki.
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Studenci zagraniczni u W. Kraski
Wicepremier Wincenty Krasko 

przyjął 14 bm. w siedzibie Rady 
Ministrów 31-osobową grupę mło­
dzieży z 14 krajów — uczestniczą­
cej w międzynarodowym semina­
rium studentów. Spotkanie to by­
ło równocześnie inauguracją tego 
seminarium organizowanego już 
po raz piętnasty przez Rade U- 
czelniana ZSP Uniwersytetu War­
szawskiego pod patronatem Mię­
dzynarodowego Związku Studen­
tów.

Budowa Biblioteki Narodowej
177 min zł przyznano na reałiza 

c.ię pierwszego etapu budowy Bi­
blioteki Narodowej w Warszawie. 
W latach 1972—1975 stanie na Po­
lu Mokotowskim gmach — maga- 
syn dla 5 min książek. Do 1980 r. 
budowane heda ko'ejne obiekty ze 
społu bibliotecznego.

Przełożenie wizyty Husajna
Oficjalnie podano, że rząd egip­

ski postanowił przełożyć na póź­

y IEŁ q P K
Okres urlopowy nie może oznaczać 

osłabienia dyscypliny pracy
Nadal duża nieuzasadniona absencja w zakładach

Trwa szczyt urlopowy, który zwykle przysparza tak wiele 
kłopotów’ zakładom produkcyjnym i usługowym w utrzyma­
niu normalnego toku pracy. Przerzedzone urlopami nałogi, 
unieruchomione w lipcu lub sierpniu wydziały produkcyjne, 
absencja chorobowa niejednokrotnie o nieuzasadnionych roz­
miarach, nieusprawiedliwiona nieobecność w rtacy, rozmaite 
sposoby „przedłużania” sobie urlopów, a do tego atmosfera 
rozluźnienia letniego — wszystkie te plagi, powtarzające się 
co roku, zaczęliśmy w końcu traktować jako zło konieczne. 
Tymczasem, jak pokazuje tegoroczna praktyka niektórych 
zakładów', okres urlopowy wcale nie musi oznaczać osłabie­
nia dyscypliny pracy i rytmu produkcji.

Potwierdzają to wyniki re­
konesansu korespondentów 
PAP w dużych zakładach pro­
dukcyjnych. Nie wszędzie za­
stana przez nich sytuacja na­
pawa wielkim optymizmem, 
ale generalnie rzecz biorąc na­
stępują w tej sprawie powol­
ne zmiany na lepsze.

ni kontakt ze studiem, z które 
go emitowano program. O- 
prócz „gorących linii” telefo­
nicznych w każdym mieście 
wojewódzkim, rolę „łączników” 
spełniały również 3 wozy trans 
misyjne zainstalowane w po­
wiatach Śrem (woj. poznań­
skie), PGR Udanin (w woj. 
wrocławskim) oraz w pow. Ko 
zienice (w woj. kieleckim).

Mimo oddania do dyspozycji 
ludności tak nowoczesnych i 
różnorodnych środków łączno­
ści, nie wszyscy zdążyli połą, 
czyć się ze studiem i przeka­
zać swoje pytania, których i 
tak napłynęła prawdziwie re­
kordowa ilość — samych lis­
tów aż 3 tysiące.

Odpowiadał na pytania i lis 
ty zarówno sekretarz KC Ka­
zimierz Barcikowski jak i „se­
kundujący" mu ministrowie roi 
nictwa — prof. Józef Okuniew 
ski oraz przemysłu spożywcze 
go i skupu — Emil Kołodziej, 
wiceminister finansów — Jan 
Dusza — oraz sekretarz gene­
ralny Centralnego Związku Kó
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niejszy termin wizytę w Kairze 
króla Jordanii Husajna przewi­
dzianą na 23 lipca. Krok ten egip 
skie Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych motywuje tym, że we 
wspomnianym terminie przywód­
cy ZRA będą zajęci zjazdem Arab 
skiego Związku Socjalistycznego i 
uroczystościami związanymi z ob­
chodami rocznicy rewolucji.

Za przyznaniem praw ChRL
We wtorek 18 państw z<g)osiło 

projekt rezolucji w sprawie przy­
znania Chińskiej Republice Ludo­
wej należnego jej miejsca w 
ONZ i usunięcia z tej organizacji 
reżimu czangkaiszekowskiego.

Projekt tej rezolucji rozpatry­
wany będzie na najbliższej jesień 
nej sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, która rozpoczyna się 21 wrześ 
nia br.

Spotkanie Sadat - Kadafi
Prezydent ZRA, Sadat przybył 

we wtorek wieczorem do Mersa 
Matruh, nad Morzem Śródziem­
nym, gdzie spotkał się z przewód 
nicząeym Libijskiej Rady Rewolu 
cyjnej Kadafim. Rozmowy Sadat 
— Kadafi dotyczyły sytuacji w 
krajach arabskich, a przede wszy­
stkim ostatnich wydarzeń w Jor­
danii i Maroka.

Oto np. w kopalni „Katowi­
ce” znacznie zmniejszyła się 
absencja nieusprawiedliwiona, 
nadal jednak utrudnia ona pra 
cę kopalni. Jej szczyt przypa­
da — tak jak w całym kraju 
— w dni wypłat i po wypłacie, 
a także w soboty i poniedziałki, 
w czym największy udział ma­
ją młodzi pracownicy niewy­
kwalifikowani.

Również w największym za­
kładzie przemysłowym Wroc­
ławia — Pafawagu. którego za 
łoga liczy ponad 7.5 tys. osób, 
nie zanotowano pogorszenia 
dyscypliny pracy, nawet w od­
działach tej fabryki w Żmi­
grodzie i Trzebnicy, mimo że 
część ich załóg mieszka na 
wsi.

I tu dotykamy kolejnej spra 
wy, która w znacznym stop­
niu dezorganizowała pracę 
przedsiębiorstw Chodzi o tzw. 
chłopów — robotników korzy­
stających często z każdej moż­
liwości opuszczenia zakładu w 
okresie nasilonych prac polo-

Defilada z okazji 
Święta Francji

Z okazji święta narodowego 
Francji odbyła się wczoraj w 
Paryżu defilada wojskowa, 
którą przyjął prezydent kra­
ju, Georges Pompidou. Na try 
bunie obecni byli m. in. pre­
mier Jacąues Chaban - Del- 
mas i minister obronv narodo 
wei Francji Michel Debre.

PRZYJĘCIE W WARSZAWIE
Z okazji święta narodowego 

Francji ambasador tego kraju 
w Polsce — Augustin Jordan 
wydał przyjęcie w ogrodach 
swej rezydencji w Warszawie. 
Na przyjęcie. przvbvł m. in. pre 
zes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz. (PAP)

Manewry wojskowe w Turcji
W Turcji odbywają się dwa ro­

dzaje manewrów wojskowych. W 
bazie lotniczej w pobliżu miasta 
Eskiszehir odbywają się manewry 
z udziałem lotnictwa wojskowego 
USA, Grecji, Turcji i Włoch, na­
tomiast w okolicach miasta 
Erzurum trwają ćwiczenia sztabo 
we wojskowego bloku CENTO.

Nowy rząd islandzki
Prezydent Islandii Eldjarn 

zatwierdził w środę skład nowe­
go rządu koalicyjnego tego kraju, 
sformowanego przez przewodni­
czącego partii postępowej, 
O Johannessona. W skład nowe­
go rządu, który określa się jako 
lewicową koalicję, wchodzą także 
przedstawiciele Związku Ludowe­
go i lewicowi liberałowie.

Bankructwa w Norwegii
W ciągu pierwszych 5 miesięcy 

br. w Norwegii zbankrutowały 
132 przedsiębiorstwa. Przeszło poł* 
wę z nich stanowią przedsięh:or- 
stwa handlowe, pozostałe zaś to 
firmy przemysłowe i budowlane. 
Informując o tym dziennik 
„Aftennosten” przypomina, że w 
ubieełym roku zbankrutowało w 
tym kraju 325 przedsiębiorstw. 

wych. Nauczone doświadcze­
niami lat ubiegłych, niektóre 
przedsiębiorstwa zaczęły się li 
czyć z tym zjawiskiem i uw-
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Trwają badania 
„Łunochoda“na Księżycu

Kończy się ósmy miesiąc 
pracy aparatu automatyczne­
go „Łunochod-1”. We wtorek 
opuścił on stary krater o śred 
nicy około 200 metrów.

Podczas seansu łączności, 
przeprowadzonego w środę od 
godz. 6 do godz. 7.24 czasu 
moskiewskiego, otrzymano pa 
noramy tego krateru, a ponad 
to astropanoramy. Przeprowa­
dzono też pomiary składu che 
micznego gruntu. Jak zwykle 
prowadzono badania przy po­
mocy teleskopu rentgenowskie 
go oraz radiometru.

Kolejny seans łączności z 
„Łunochodem” przewidziany 
jest na dzisiaj. (PAP)

Starcie wojsk Sajgonu 
z wyzwoleńczymi 
siłami Kambodży

We wtorek w pobliżu mia­
sta Neak Leung w południo­
wej Kambodży doszło do star­
cia między oddziałami sajgoń- 
skimi i kambodżańskimi siła­
mi patriotycznymi. Neak Le­
ung leży w połowie drogi mię 
dzy Phnom Penh a rejonem 
„Kaczy Dziób”, znajdującym 
się w pobliżu granicy między 
Kambodżą a Wietnamem Po­
łudniowym. Po obu stronach 
są zabici i ranni. Informację 
na ten temat podały agencje 
powołując się na rzecznika do 
wództwa wojsk sajgońskich.

Rzecznik poinformewał rów 
nież, że we wtorek zanotowa­
no dwie potyczki między woj­
skami reżimowymi i partyzan 
tami południowowietnamskimi 
w prowincji Quang Ngai w 
Wietnamie Południowym. Woj 
ska sajgońskie wspierane by­
ły przez lotnictwo amerykań­
skie. (PAP)

Bilans trzęsienia w Chile
Według komunikatu ogłoszone­

go we wtorek w Santiago przez 
rząd chilijski w wyniku trzęsienia 
ziemi, które nawiedziło centralne 
rejony kraju w ubiegły czwartek 
zginęły 83 osoby. Straty ma­
terialne szacuje się na ok. 250 
min dolarów.

Komunikat stwierdza, że na- sku 
tek trzęsienia 447 osób zostało ran 
nych w tym 182 ciężko. 2 tys. osób 
pozbawionych jest dachu nad gło 
wą.

Pojemnik z gazem w Bałtyku
Rybacy szwedzcy wyłowili z 

dna morza, w odległości 15 mil 
morskich od duńskiej wyspy 
Bornholm metalowy pojemnik 
długości 2 metrów i 1-mćtrowej 
średnicy, zawierający gaz, który 
działa na system nerwowy. Przy­
puszcza się, że pojemnik ten prze 
leżał na dnie morza od czasu dru 
giej wojny światowej. Rybacy 
próbowali doholować pojemnik do 
wyspy lecz zatonął tuż u jej 
brzegu.
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„Kukriłka“ gotowa do lotu

Przed hangarem leszczyńskiego Centrum Wyszkolenia Lotni­
czego stoi samolot, pomalowany na niebiesko, zbudowany 
przez amatora — mieszkańca Leszna, Eugeniusza Pieniążka, 
długoletniego instruktora i pilota I klasy. Na temat „Kukułki" 
— bo taką nazwę otrzymał pierwszy w powojennej Polsce 
samolot zbudowany metodą chałupniczą — oraz Jego kon­

struktora, piszemy na stronie 3.
Fot. — B. Koszewski

Armia zlikwidowała bazy 
palestyńskie w północnej Jordanii
Odwrót komandosów ku granicy Syrii
Po dwóch dniach zaciętych walk, przeważające siły armii 

jordańskiej zlikwidowały bazy palestyńskie w północnej czę. 
ści kraju i zmusiły komandosów do opuszczenia pięciu osad 
oraz obozu dla uchodźców Gaza. Fedaini musieli przenieść 
się w bezludne rejony położone w pobliżu granicy jordańsko- 
syryjskiej. Na terenach tych nie mogą oni korzystać z po­
mocy ludności cywilnej, zaopatrywać się w żywność oraz 
przeprowadzać szybkich akcji przeciwko okupantowi izrael­
skiemu.
jeszcze w środę, we wczes­

nych godzinach rannych, gwał 
towne walki toczyły się na 
północ od miasta Dżerasz. 
przez dłuższy czas artyleria i

Polsko-brytyjska 
konwencja konsularna

14 bm. w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych odbyła 
się wymiana dokumentów’ ra­
tyfikacyjnych konwencji kon­
sularnej między Polską a Zjed 
noczonym Królestwem Wiel­
kiej Brytanii i Północnej Irian 
dii. Jest to pierwsza umowa te 
go typu między obu krajami. 
Zgodnie z postanowieniami tej 
konwencji — wejdzie ona W 
życie 13 sierpnia br.

Postanowienia konwencji konsu 
larnej uwzględniają praktyczne po 
trzeby współpracy między obu pań 
stwami. Konwencja reguluje zasa­
dy tworzenia urzędów konsular­
nych, powoływania konsulatów, za 
kres ich kompetencji ze szczegól­
nym uwzględnieniem opieki nad 
obywatelami swego kraju przeby­
wającymi na terytorium drugiego 
państwa. Zawiera rozbudowane 
przepisy w zakresie zastępstwa 
prawnego obywateli państwa wysy 
tającego, spraw spadkowych oraz 
żeglugowych (m. in. w przedmio­
cie opieki nad statkami państwa 
wysyłającego i ich załogami). Kon 
wencja zawiera postanowienia do­
tyczące uznawania ważności i mo­
cy dowodowej dokumentów wy­
stawionych przez właściwe organa 
państwa wysyłającego. Postanowię 
nia te mają istotne znaczenie dla 
spraw związanych z obrotem praw 
nym. (PAP)

Partia rządowa wygrała 
wybory w Indonezji
Jak wynika z depeszy agen­

cji Reutera, inspirowana przez 
władze indonezyjska organiza­
cja polityczna Sekbar Golkar 
zdobyła w wyborach powszech 
nych przeprowadzonych 3 li­
pca br. 224 mandaty w parla­
mencie. Muzułmańska partia 
Nahdatul Ulama uzyskała 60 
mandatów. Reszta miejsc w 
parlamencie przypadła innym 
ugrupowaniom. Wyniki te nie 
są oficjalne. Parlament indo­
nezyjski liczy obecnie 360 
miejsc. (PAP) 

czołgi jordańskie systematycz­
nie bombardowały cały obszar 
znajdujący się w rękach ko­
mandosów — w tym również 
osady cywilne. Korespondenci 
zachodnich agencji prasowych 
mogli obserwować długie ko­
lumny uchodźców, którzy w 
pospiechu porzucali swe do­
my, by z niewielkim dobytkiem 
schronić się tam, gdzie nie gro 
ził już ogień jordańskiej arty­
lerii. Wieczorem otwarta zosta 
ła droga wiodąca z Ammanu 
do Dżerasz i dalej kierunku 
Damaszku. Równocześnie ofi­
cjalny rzecznik jordański 
stwierdził, że komandosi zosta 
li zepchnęci na bezludne wzgó 
rza i że starcia dobiegają już 
końca. Jak się wydaje, władze 
lordańskie starają się zmusić 
fedainów do opuszczenia tery­
torium iordańskiego i rdzenie 
sienią się do Syrii. (PAP)

Śmiały zamiar Polaków

Wyprawa na niezdobyty 
szczyt w Himalajach

Wyprawa Klubu Wysokogórskie 
go, zorganizowana w najwyższe 
góry świata Himalaje — Karako- 
ram, wchodzi w decydującą fazę. 
Uczestnicy ekspedycji, której ce­
lem jest zdobycie dziewiczego 
wierzchołka Khiangyang Kish o 
wysokości 7852 m, założyli już 
główną bazę i rozpoczęli atak na 
szczyt. Z obozu — bazy założonej 
na lodowcu Pumarakish, będą oni 
posuwać się trasą podobną do 
tej, którą usiłowały osiągnąć 
szczyt Khiangyang Kish dwie po­
przednie ekspedycje alpinistycz­
ne. Były to wyprawy brytyjska i 
japońska. Obydwie zakończyły 
się niepowodzeniem. (PAP)

Polska znajduje się pod wpły­
wem zatoki niżowej. W północ­
nych dzielnicach kraju przewidu­
je się zachmurzenie duże i okre­
sami deszcze, możliwe większe 
przejaśnienia. Na pozostałym ob­
szarze zachmurzenie niewielkie, 
przejściowo duże i miejscami opa­
dy deszczu. Temperatura maksy­
malna od 16 st. na północnym za­
chodzie do 19 w centrum i 21 st. 
miejscami na południu.



Zasady zwolnień od cła 
przy wyjazdach za granicę

Dostawy broni USA 
dla Izraela

Po rejsie bazy rybackiej

Wiele osób wyjeżdżających za granicę zwraca się z pyta­
niami, jakie są zasady zwolnień od należności celnych w 
ruchu podróżnych. Warto w związku z tym przypomnieć, w 
oparciu o informację uzyskaną przez PAP w Głównym Urzę­
dzie Ceł, o tych podstawowych zasadach.

Podróżnym przysługuje zwolnię, 
nie od cla od wywożonych przed­
miotów osobistego użytku: odzie­
ży, bielizny, obuwia, przyborów 
toaletowych, kosmetyków, środ­
ków sanitarnych, leków 1 innych 
drobnych przedmiotów podręcz­
nych — w ilości potrzebnej w cza 
sie podróży. Przysługuje również 
zwolnienie od cła od artykułów 
spożywczych do 6 kg łącznie (w 
tym: mięsa, wyrobów mięsnych i 
tłuszczów — do 2 kg łącznie, wy­
robów rybnych — do 2 kg, w tym 
kawioru — 0.25 kg, czekolady 1 
wyrobów czekoladowych — do 1 
kg łącznie, kawy, herbaty i ka­
kao w stanie suchym — do 200 g 
każdej z tych używek, grzybów su 
szonych — do 0,25 kg, przypraw 
korzennych — do 100 g łącznie), 
napojów alkoholowych — i to tyl­
ko dla podróżnych w wieku od 17 
lat (wina do 2 l, a innych napo­
jów alkoholowych do 1 1 łącznie; 
nie dotyczy to jednak spirytusu, 
którego nie uważa się za napój 
alkoholowy) oraz wyrobów tyto­
niowych — również tylko dla po­
dróżnych w wieku od 17 lat (do 
250 sztuk papierosów lub 50 cygar 
albo 250 g tytoniu).

A jak z wywożonymi upominka 
mi? Podróżnemu przysługuje zwoi 
nienie od cła wywozowego od 
tych przedmiotów, które mogą mu 
służyć do użytku osobistego, za­
wodowego, domowego lub jako u- 
pominki — jeżeli wartość rynko­
wa tych przedmiotów w Polsce 
nie przekracza łącznie kwoty 1 
tys. zł. Zwolnienie to nie obejmu 
je jednak srebra w stanie, nieprze 
robionym, nut i książek wyda, 
nych za granicą oraz towarów im 
portowanych.

Urząd celny może zwolnić do­
datkowo od należności celnych wy 
wozowych przedmioty o wartości 
powyżej tysiąca złotych, jeżeli 
wywoź dotyczy przedmiotów o 
charakterze upominkowym.

ści celnych tylko wówczas, gdy 
zakupione przedmioty mieszczą
się w kwocie 
zagranicznych 
czych.

Urząd celny

przydzielonych mu 
środków platni-

może zwolnić od na
leżności celnych przywozowych 
przedmioty, których rodzaj lub 
ilość nie świadczy o ich przezna­
czeniu na sprzedaż lub do wymia 
ny — ponad określoną kwotę 1.500

Jak informuje korespondent 
agencji Reutera z Jerozolimy, 
minister spraw zagranicznych 
Izraela Aba Eban zaapelował 
do rządu Stanów Zjednoczo­
nych z prośbą o niezwłoczne 
dostarczenie Izraelowi dal­
szych myśliwców bombardują­
cych typu „Phantom”.

Eban potwierdził, że pewną 
ilość sprzętu wojskowego USA 
dostarczają obecnie do Izrae­
la. (PAP)

A oto jakie 
od należności 
wych:

Podróżnemu

są zasady zwolnień 
celnych przywozo-

przysługuje zwolnię
nie od cła przywozowego od przed 
miotów osobistego użytku — w ta 
kich samych ilościach, jak w wy­
wozie.

Niezależnie od tego obywatelo­
wi powracającemu z zagranicy (a 
odbywającemu podróż indywidu­
alnie) przysługują zwolnienia do 
kwoty 1.500 zł należności celnych
przywozowych stosunku do
przedmiotów przewożonych ze so. 
bą (zakupionych lub otrzymanych 
za granicą). Zwolnienia te dotyczą 
tylko przedmiotów mogących słu­
żyć podróżnemu do użytku osobi­
stego, zawodowego, domowego lub 
na upominki — jeżeli rodzaj lub 
ilość tych przedmiotów nie świad 
czy o ich przeznaczeniu na sprze­
daż albo do wymiany.

Powracającemu z zagranicy t 
wycieczką zbiorową przysługują 
Ulgi w wysokości 1.500 zł należno

Modernizacja 
szlaku E-8

Na przestrzeni 23 km od
przejścia granicznego w Świec 
ku do międzynarodowej trasy 
E-8 poza Rzepinem trwają pra 
ce przy budowie autostradowe­
go odcinka bezkolizyjnej magi 
strali, która w poważnym sto­
pniu usprawni ruch kołowy z 
zachodu na wschód przez Swie 
bodzin, Poznań i Warszawę.

Na tym odcinku instaluje się 6 
skr.-yżowań dwupoziomowych ze 
szlakami kolejowymi. Dwa dalsze 
zlokalizowano między Rzepinem i 
Świebodzinem.. Nieopodal Świec­
ka powstanie duży motel. (PAP)

zł należności celnych.
Warto przy okazji 

cze przypomnieć, że 
którzy nie zgłaszają

raz jesz- 
podróżni, 
organom

celnym przewożonych przez 
granicę przedmiotów lub zgła­
szają tylko ich część — podle­
gają sankcjom karnym. Toteż 
ryzyko nielegalnego wywozu 
lub przjwozu towarów nie o- 
płaca się. Tym bardziej — że 
po zmianach dokonanych w ta 
ryfie celnej, o których infor­
mowaliśmy szczegółowo w 
dniu poprzednim, cła nie są 
wysokie. Dotyczy to nawet cła 
za przywóz wartościowych 
przedmiotów ze złota, wynosi 
ono — jak informowaliśmy — 
10 zł od 1 grama. Tak więc 
wszyscy podróżni udający się
za granicę lub powracający
stamtąd powinni we własnym 
interesie przestrzegać obowią­
zujących przepisów celnych.

PAP

Tajny tekst dokumentu 
EWG w „Die Welt“
Rząd federalny potępił w śro 

dę opublikowanie przez dzien­
nik „Die Welt“ tajnego tekstu 
dokumentu EWG w sprawie 
konfliktu na Bliskim Wscho­
dzie. Bońskie MSZ wyraziło u- 
bolewanie z powodu publikacji 
tego dokumentu, uchwalonego 
w Paryżu 14 maja br. na ra­
dzie ministerialnej EWG.

Według „Die Welt“ w pun­
kcie drugim dokument EWG 
głosi: „izraelskie siły zbrojne 
wycofają się z terytoriów, któ­
re zostały zajęte podczas ostat 
niego konfliktu, przy czym ma 
ją zostać uwzględnione niezna 
czne korektury granic i linii

W tych dniach do 
portu w Szczecinie 
powróciła z dale­
kich łowisk przemy 
słowa baza rybacka 
m^s „Pomorze“. Sta 
tek przywiózł w ła­
downiach około 5 
tys. ton ryb — śle­
dzi i makreli oraz 
mączkę rybną. Rejs 
trwał 9 miesięcy i 
jest najdłuższym w 
historii baz rybac­
kich. Na zdjęciu: 
transportowanie kar 
tonów z makrelą do 

chłodni.

CAF — fot. Witusz

Schwytano wszystkich uczestników
nieudanego spisku w Maroku

^Zapowiedź zmian w sposobie rządzenia
W wywiadzie, udzielonym specjalnemu wysłannikowi 

Agencji France Presse, król Maroka, Hassan II oświadczył, 
że nie zmieni swojej polityki, ale ma zamiar dokonać pew­
nych zmian w sposobie rządzenia krajem.

granicznych 
zejmowe — 
dojdą w tej 
zumienia”.

(chodzi o linie ro 
red.), o ile strony 
sorawie do poro- 
(PAP)

Okres urlopowy
Dokończenie ze str. 1

Od dzisiaj załatwianie formalności

Wycieczki zagraniczne na raty
Jak poinformowano dziennikarza PAP w dyrekcji zjedno­

czenia „Orbis”, z dniem 15 iipca, ponad 150 oddziałów róż­
nych biur turystyki zagranicznej w całej Polsce, rozpoczyna 
załatwianie formalności związanych z ratalną opłatą wy­
jazdu na wycieczkę zagraniczną.
Pierwszym etapem załatwia­

nia spraw z tym związanych, 
jest biuro podróży. Przyjmuje 
cno zgłoszenie na wycieczkę, 
określa wysokość wpłaty (20 
proc, kosztu bez kieszonkowe-

„Trybuna Obywatelska"
Dokończenie ze etr 1

łek Rolniczych 
Tomaszewski.

Był to dialog

Stanisław

szczery, rze_
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czowy, a pytania kierowane do 
sekretarza KC nie owijane by 
ły w przysłowiową bawełnę. 
Już pierwsze z nich, nadesła­
ne przez rolnika z pow. kolbu 
szowskiego wskazywało, że w 
niektórych środowiskach wiej­
skich istnieje niepokój czy siu 
szne i cieszące się poparciem 
wsi decyzje partii i rządu spot 
kają się z dostatecznie szyb- ! 
ką i konsekwentną realizacją. 
Już 7 miesięcy dzieli nas od pa 
miętnego plenum partii — pod 
kreślą! pytający — a w Polsce 
powiatowej wiele wydaje się 
pozostawać bez zmian.
Sekretarz KC odpowiada rolnikowi 

z Kolbuszowej pytaniem na pyta­
nie. Chcialbym zapytać — mówi — 
czy można by było wycofać to 
wszystko, co już dotarło na wieś: 
począwszy od zwiększonego zaopa 
trzenia w węgiel, poprzez wyraź­
ne poprawienie ekonomicznych wa 
runków dla hodowli, aż po wytycz 
ne Biura Politycznego KC partii i 
NK ZSL, które zapowiadają szereg 
dalszych istotnych decyzji w spra 
wie rolnictwa? — Oczywiście — zga 
dza się K. Barcikowski — w róż­
nych rejonach kraju może być — 
i na pewno jest — bardzo różnie. 
Są powiaty i gromady, gdzie admi 
nistracja właściwie zrozumiała i 
realizuje wytyczne partii i rządu, 
gdzie pracuje ofiarny i oddany ak 
ty w. Są też — i wszyscy o tym 
wiemy — miejscowości, gdzie „no 
we“ toruje sobie drogę jeszcze z 
dużą trudnością.

Pytania nie grupują się w ja 
kies określone grupy zagad­
nień, zgłaszane są tak, jak na 
pływają... Tak więc obok 
spraw związanych z rolą sa­
morządów robotniczych w pań 
stwowych gospodarstwach roi 
nych, usprawnień systemu sku 
nu żywca, który postulował je 
den z rolników z woj. poznań 
skiego, obok pytań dotyczą­
cych przeszkód hamujących 
rozwój hodowli poruszane są 
inne kwestie nodstawowe.

— Czynimy wszystko — mówi se 
kretarz KC — aby stworzyć lepsze 
warunki życia na wsi. Znajduje to 
wvraz w całokształcie naszej poli 
tvki popierającej wzrost produk­
cji rolnej. Jest to oczywiście jed­
na strona zagadnienia. Druga — to 
skrótowo rzecz ujmując — zabez­
pieczenie odpowiedniego zaopatrzę 
nia wsi przez przcmvsł. dźwignie 
cic jej także na wyższy poziom 
oświaty i kultury. (PAP)

go) i wysokość kredytu, po 
czym odsyła turystę do PKO. 
Oddział PKO zawiera z tury­
stą umowę o kredyt (potrzebni 
są poręczyciele), wydaje mu 
imienny przekaz limitowany, 
który jest dokumentem stwier 
dzającym przyznanie mu kre­
dytu wydawanym na trzy 
miesiące przed planowanym 
wyjazdem za granicę. Spłata 
pierwszej raty kredytu nastę­
puje po powrocie z podróży. 
Oprocentowanie kredytu przy 
cenie wycieczki do 9 tys. zł 
sięga 6 procent, a jego spłata 
jest przewidziana na 12 mie­
sięcy. Gdy koszt wycieczki 
przekracza 9 tys zł, oprocen-

zględniły je w planach urlo­
pów.

Np. w poznańskiej Fabryce 
Maszyn Żniwnych wysłano w 
lipcu na urlop najliczniejszy 
wydział fabryki — odlewnię, 
zatrudniającą przede wszyst­
kim chłopów — robotników. 
Odlewnia poddana została w 
tym czasie gruntownemu re­
montowi. Warto dodać, że 
wcześniej wykonano tu „na za 
pas urlopowy” dostateczne iloś 
ci odlewów, aby nie zakłócić

Król Maroka zapowiedział, 
że w sprawie kadetów i żołnie 
rzy, którzy wzięli udział w za­
machu stanu, a obecnie znaj­
dują się w areszcie, wypowie 
się specjalny trybunał bezpie­
czeństwa państwa, różnicując 
swe stanowisko „w zależności
od tego, kto z 
działał z własnej 
został oszukany”.
II podkreślił,

uczestników 
woli, a kto 

Król Hassan 
że obecnie

schwytani już zostali wszyscy 
uczestnicy spisku. (PAP)

normalnego rytmu
kładu. Również 
skich Zakładach 
wych nie notuje 
nia dyscypliny

W
pracy za- 

Jelczań-
Samochodo- 

się pogorsze- 
pracy w tym

towanie wynosi 7 proc., a 
ty rozkładane są na 18 
sięcy.

Sprzedażą kredytową

spła- 
mie-

obję-
te zostały wszystkie wycieczki 
w cenie przekraczającej 2 tys. 
zł. W ciągu całego roku doty­
czy to wyjazdów do ZRA. Rów 
nież w ciągu całego roku kre­
dytowane mogą być wycieczki 
do krajów socjalistycznych (z 
wyjątkiem Jugosławii) gdy or­
ganizowane są przez zakłady 
pracy, organizacje społeczne, a 
także wycieczki dla młodzieży 
uczącej się. Na kredytowane 
wycieczki mogą wyjeżdżać 
również w ciągu całego roku 
turyści indywidualni (z wyjąt­
kiem wyjazdów do Jugosławii), 
ale tylko w zakresie usług opła 
calnych w kraju i świadczo­
nych za granicą na zlecenie 
polskich biur podróży. Ponad­
to kredytowaniem objęto wy­
cieczki posezonowe tzn. od 1 
września do 15 czerwca następ 
nego roku do krajów socjali­
stycznych (z wyjątkiem Jugo­
sławii). (PAP)

miesiącu, mimo że część zało­
gi mieszka na wsi i posiada 
własne gospodarstwa rolne. Ur 
lopy przebiegają tu planowo.

Inaczej sprawa wygląda w wie­
lu zakładach Kielecczyzny, w któ 
rych okres urlopowy nazywany 
jest „okresem prac polowych”. W 
koneckich j niekłańskich odlew­
niach, zakładach metalowych w 
Kielcach i Skarżysku, FSC w Sta 
rachowicach i Hucie Ostrowiec­
kiej, gdzie znaczną część pracow­
ników stanowią tzw. chłopi — ro­
botnicy, wzrosła w pierwszej de­
kadzie bm. nieobecność w pracy 
w granicach 3 — 8 proc. Dotyczy 
ło to zwłaszcza zwolnień chorobo­
wych, których powodem jest nie 
kiedy przemęczenie robotników 
podwójną pracą (w fabryce i na 
roli). W Koneckich Zakładach Od 
lewniczych korzystało ze zwol­
nień w tym czasie ponad 170 pra­
cowników, 8 nie usprawiedliwiło 
nieobecności, a 26 przypadków po 
zostawiono „do wyjaśnienia”.

PAP

Katastrofa kolejowa 
w woj. rzeszowskim
14 bm. w godzinach popołudnio­

wych w Rozwadowie w woj. rze­
szowskim wykoleił się pociąg to­
warowy wiozący ładunek super- 
fosfatu z tarnobrzeskiego kombi­
natu siarkowego. W wyniku ka­
tastrofy poniósł śmierć pomocnik 
maszynisty Józef 2ak. (PAP)

Na polach Wielkopolski

Po małych -
Dziesięć dni pięknej pogody 

umożliwiło wielkopolskiemu 
rolnictwu przeprowadzenie 
żniw rzepakowych. Jak nas in­
formuje Wydział Rolnictwa i 
Leśnictwa Prezydium WRN,

duże żniwa

na 
do 
ha 
96
80

przypadający w tym roku
sprzętu 
rzepaku 
procent, 
procent,

obszar około 32 500 
skoszono do 12 bm.

a omłócono około 
z tego najwięcej w

państwowych gospodarstwach 
rolnych.

Jak wykazują wstępne sza­
cunki wydajności, dokonane 
na podstawie nie zakończonych 
jeszcze omłotów, tegoroczne 
plony rzepaku powinny być nie 
mniejsze niż w roku ubieg­
łym, choć w niektórych gospo-

darstwach, na glebach słab­
szych mogą być niższe od za­
powiadającej się średniej wo­
jewódzkiej w granicach 19 — 
20 kwintali.

Trwają dostawy rzepaku do punk 
tów skupu, odpowiednio w tym ro­
ku zrejonizowańych, aby nie za­
blokować magazynów potrzebnych 
niebawem w akcji skupu zbóż. Do 
starczono już z gospodarstw 'uspo­
łecznionych około 5 tysięcy ton 
rzepaku, a z gospodarstw indywi­
dualnych około 3 tysiące ton.

Na glebach lekkich w Wiel- 
kopolsce rozpoczęto już kosze­
nie żyta, np. w powiatach ko­
nińskim, wolsztyńskim, wrze­
sińskim, w innych obkoszono 
łany do sprzętu mechaniczne­
go. (emp)

Wypowiedź K. Ahlersa

Układy i ZSRR i Polską 
będą ratyfikowane 

przed latem 1972 r.?
Rzecznik prasowy, rządu 

bońskiego K. Ahlers, który 
wziął udział w wieczorze 
dyskusyjnym w Geldern 
(dolna Nadrenia) oświadczył, 
iż wszystko przemawia za 
tym, że do lata 1972 roku, 
układy podpisane przez NRF 
ze Związkiem Radzieckim i 
Polską zostaną ratyfikowane 
przez Bundestag. Taką wia­
domość przyniosła środowa 
„Neue Rhein Zeitung”.

W czasie tego spotkania 
Ahlers uzasadniał zarazem celo 
wość znacznego ograniczenia 
obecności tzw. prezencji 
Bonn w Berlinie Zachodnim. 
Jego zdaniem dla szybszego 
uregulowania problemów Ber 
lina Zachodniego Bonn po­
winno zaprzestać organizowa­
nia posiedzeń gabinetów, ple­
narnych posiedzeń Bundesta­
gu i Bundesratu, a także in­
nych spotkań związkowych w 
tym mieście. (Interpress)

19 bm. wznowienie 
rozmów NRD - NRF
Sekretarze stanu dr Michael 

Kohl z Urzędu Rady Mi­
nistrów NRD i Egon Bahr z 
Urzędu Kanclerskiego NRF 
spotkają się w dniu 19 lipca 
br. na kolejną rozmowę w sto 
licy NRD — Berlinie. Jak 
oświadczył w środę przedsta­
wicielom prasy rzecznik rzą­
du bońskiego Konrad Ahler, 
M. Kohl zaaprobował ten ter­
min spotkania zaproponowa­
ny przez E. Bahra. (PAP)

Podczas zlotu „Ziomkostwa Ślązaków"

Napaść odwetowców na członków 
Niemieckiej Unii Pokoju

Niemiecka Unia Pokoju (DFU) złożyła wniosek o ukara­
nie winnych napaści na członków DFU podczas zorganizo­
wanej w Monachium wielkiej imprezy odwetowej pn. zlot 
„Ziomkostwa Ślązaków7”.
Członkowie i zwolennicy 

Niemieckiej Unii Pokoju pod­
czas trwania zlotu w Mo­
nachium rozprowadzali swe 
materiały propagandowe, w 
których podkreślano m. in. 
ostateczny charakter granic 
ustalonych po drugiej wojnie 
światowej, wskazywano, że 
układ zawarty między Polską 
i NRF jest rękojmią pokoju i 
i czynnikiem umożliwiającym 
redukcję zbrojeń i współpra­
cę oraz podkreślano koniecz­
ność bezzwłocznej ratyfikacji 
układu Polska — NRF.

Członkowie rewizjonistycz­
nych organizacji dopuścili się 
napaści na przedstawicieli 
DFU. Obecni przy tych 
zajściach nieliczni policjanci

Z. Puchalski rozpoczął 
rejs przez Atlantyk

14 bm. i irlandzkiego portu 
Cork wypłynął w samotny atlan­
tycki rejs na jachcie „Miranda” 
Zbigniew Puchalski — pracownik 
Stoczni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni. Portem docelowym sa­
motnego rejsu jest Newport w 
USA.

Transport jachtu odbywał się na 
pokładzie statku PŻM „Wadowi­
ce” i przebiegł pomyślnie. Kpt. 
Z. Puchalski przez tydzień praco­
wał w porcie irlandzkim przy wy 
posażeniu jachtu.

Statki PLO, szczególnie linii pół 
nocnoamerykańskiej zostały zobo­
wiązane do utrzymywania łącz- 
ności radiowej z jachtem i udzie­
lenia w\ razie potrzeby, pomocy 
samotnemu żeglarzowi. (PAP)

Papież udaje się 
na letni wypoczynek

Jak podano w środę ze źródeł 
watykańskich papież Paweł VI 
rozpoczyna dzisiaj swój wypoczy­
nek i udaje się do swej letniej 
rezydencji w Castelgandolfo, poło 
żonej w odległości 40 km na po­
łudnie od Rzymu. Papież przeby­
wać tam będzie do września. Pa­
pież uczestniczyć jednak będzie 
nadal w audiencjach odbywają­
cych się w każdą środę. Prowa- 

। dzić on także będzie codzienne 
I konsultacje z doradcami. (PAP) ,

zachowali bierność wobec 
tych zajść.

Jak wiadomo, szereg przy­
wódców chadeckich, jak np. 
sekretarz generalny CDU. 
Bruno Heck, przewodniczący 
tej partii, Kiesinger, prze­
wodniczący CSU, Strauss i 
szef frakcji — opozycyjnej 
CDU/CSU w Bundestagu, Ba- 
rzel, przesłali pod adresem or 
ganizatorów tej imprezy od­
wetowej telegramy gratula­
cyjne. (PAP)

Co dwudziesty...

Ze źródła nie mającego nic 
wspólnego z działalnością 
Narodowego Frontu Wy­

zwolenia pochodzi informacja 
o której za chwile. Została ona 
podana do wiadomości przez 
Światową Rade Kościołów, 
ściślej — przez jej Komisje do 
Badania Sytuacji w Wietną.- 
mie.

Otóż Komisja ta poinformo­
wała niedawno na konferencji 
prasowej. zorganizowanej w 
Genewie, że reżim sajgoński 
trzyma w miejscach odosobnię, 
nia (w więzieniach i obozach 
koncentracyjnych) nie mniej 
niż 400.000 ludzi. Wiadom<^ć tę 
przekazał dziennikarzom publi­
cysta amerykański — Don I.u- 
ce, którego nazwisko stało sie 
głośne w maju w związku z 
ujawnieniem przez niego istnie­
nia w państwie Thieu i Ky tak 
zwanych tygrysich klatek. Są 
to cele, w jakich przebywąja 
na wyspie Pulo Condor więź­
niowie polityczni, traktowani 
tam wyjątkowo okrutnie. Za 
te i inne informacje, przeka­
zane w świat, rząd sajgoński 
wydalił amerykańskiego publi­
cystę z Wietnamu Południo­
wego.

Jak nietrudno obliczyć 
mniej więcej co dwudziesty 
Wietnamczyk, zamieszkujący 
południe kraju, przebywa w 
więzieniu lub obozie. Świadczy 
to nie tylko o bezwzględnym 
terrorze, wprowadzonym przez 
sajgońskiego prezydenta Thieu, 
T.iczba 400.000 więźniów poli. 
tycznych dowodzi zarazem, że 
trudno mówić o poparciu lud­
ności dla rządów generałów 
Thieu, Ky oraz Khiema, na 
które owa trójca tak chętnie 
się powołuje, (wp)



Na przykład-Michalak Próbne loty „Kukułki44
O Michalaku mówią, że 

jest człowiekiem starej 
daty. Przychodzi do fa­

bryki przynajmniej kwadrans 
przed „buczkiem”, rozkłada 
narzędzia i przeglądając je, 
czy są sprawne, obmyśla ko­
lejność czynności do końca 
zmiany. Pracuje niespiesznie 
ale rytmicznie. Robotę kończy 
z momentem zmianowej syre­
ny, czyszcząc narzędzia i 
sprzątając.

Dlaczego tak postępuje? 
Gdy go o to zagadnąłem, spoj­
rzał na mnie ze zdziwieniem. 
Po prostu: tak go w młodości 
nauczyli ojciec i pierwszy w 
życiu majster. Nie widzi w 
swym postępowaniu niczego 
szczególnego. Lubi pracować z 
rozmysłem 1 metodycznie. 
Jest zwolennikiem racjonalne 
go wydatkowania energii. I 
przekonał się, że to się opła­
ca.

Kiedyś, w młodości, gdy ro­
bił ■wszystko bez planu, maj­
ster kazał mu sporządzić szkic 
przebytej drogi w ciągu je­
dnej dniówki. Później razem 
wymierzyli odległości. I wte­
dy okazało się, że w hali o 
powierzchni 200 metrów kw., 
zygzakami przebył 26 kilome­
trów. Widzisz, jakiś ty durny 
— powiedział mu wtedy maj­
ster Gdybyś przed robotą po_ 
mvślał, nie bolałyby cię teraz 
nogi.

Przed tygodniem majster zle 
cił Michalakowi wykonanie 
serii ważnych detali, wymaga 
jących — obok czysto ślu­
sarskiej roboty — także wier­
cenia, spawania i szlifowa­
nia spoin. W ślusarni, wypo­
sażonej podobnie jak setki in­
nych w krajowych fabrykach, 
na 200 chłopa są 3 wiertarki, 
2 spawaczy do wszystkiego i 
7 szlifierek. Na ogół nie są 
one obłożone robotą przez ca­
łe 8 godzin i nominalnie dla 
potrzeb ślusarni wystarczą. 
Rzecz w tym. że gdy Micha­
lak ich potrzebuje, to akurat 
są zajęte przez innych. I wte­
dy musi czekać w kolejce go­
dzinę, a często dłużej.

Michalak wie, że za takie 
stanie w kolejce fabryka nie 
płaci. Dlatego przed rozpoczę­
ciem zleconej mu roboty.

Szczecin — 360-tysięczny 
nadgraniczny port. Każ­
dego roku zawija tu 5— 

6 tysięcy statków, przewożą­
cych lup zabierających 15 min 
ton towarów. Każdego dnia 
wypływa w morze i powraca z 
łowisk dziesiątki kutrów ryba­
ckich. W pobliżu znajdują się 
znane wczasowiska — Świno­
ujście i Międzyzdroje. Latem 
przewijają się tędy miliony 
wczasowiczów i turystów.

Żołnierze kontrolujący ruch 
pasażerski i handlcwy, czuwa 
jący przy burtach statków, po 

s zostają niejako w bezpośred­
niej styczności ze światem ka 
pitalistycznym. Ze wszystkim 
tu można się spotkać. Próby 
podejmowania niewinnych roz 
mów. wychwalających kulturę 
i demokrację „wolnego świa­
ta”; usłużne uprzyjemnianie 
czasu żołnierzom w służ­
bie przez wynoszenie na 
pokład odbiorników radio­
wych i telewizyjnych; rozdawa 
nie lub też wpychanie do kie­
szeni WOP-istów kart i foto­
grafii pornograficznych; pro­
ponowanie żołnierzom poczę­
stunków. Nie należą też. do 
rzadkości próby wręczania żoł 
nierzom paczek o zawartości 
nie mieszczącej się w ramach 
kurtuazji, czy grzecznościo­
wych gestów, w opakowaniach 
z rysunkiem dwóch dłoni sple 
cionych w braterskim uścisku 
i napisem: „Dar narodu ame­
rykańskiego”. Ci wielkoduszni 
i współczujący „biednym Po­
lakom” przyjaciele, próbują 
też udzielać „dobrych rad”, o- 
ferując żołnierzom pomoc, 
gdyby zechcieli wybrać „wol­
ność”, obiecują intratne posa­
dy, proponują nawiązanie ko­
respondencji, przekazują adre 
sy.

Powszechnie znany jest fakt 
szczególnie żywego zaintereso 
Wania zachodnich marynarzy 
fotografiką. Na zatrzymanych 
filmach widzi się obiekty in­
teresujące obce wywiady, po­
łączenia kanałowe, magazyny 
i urządzenia portowe oraz miej 

obmyślił kolejność czynności. 
Wierci, spawa i szlifuje na 
początku i na końcu dniówki, 
wtedy, gdy inni dopiero przy­
gotowują sobie robotę, lub ją 
zwijają. Wtedy nie musi bie­
gać, nie marnuje także czasu 
w kolejkach.

— Lecz jeśli koledzy pójdą 
pana śladem?

— Już powoli idą — odparł 
z uśmiechem. — I to nawet 
tacy, co to jeszcze niedawno 
mówili o mnie: „ten pracuś”. 
Bo moi rówieśnicy — pracuję 
tu 27 lat — od dawna robią 
tak samo jak ja. Gdy będzie 
takich więcej? Wtedy może 
być kłopot. Trzeba będzie nam 
wrócić do starej koncepcji spo 
rządzenia wykresu wyko­
rzystywania maszyn.

— A kto i kiedy wyszedł z 
taką koncepcją?

— My starsi, chyba z 15 lat 
temu — odparł. Mówiliśmy o

Dobra organizacja 
— systemem 

dla wszystkich

tym ostatnio na zebraniach, 
zrobiliśmy nawet takie obli­
czenie z którego wynikało, że 
wskutek złej organizacji tylko 
w jednym tygodniu 86 na­
szych kolegów - ślusarzy zmar 
nowało z tego powodu 190 ro- 
boczogodzin. Był to tydzień ty 
powy. Nie trudno obliczyć 
straty w miesiącu i roku. Nie­
stety, nasz wydziałowy pla­
nista orzekł, że takiego wvkre 
su nie da się zrobić i daliśmy 
spokój. Teraz mamy nowego 
planistę, mówią o nim, że 
bystry. Może on da sobie z tym 
radę.

Michalak wyraźnie nie uwa 
ża obecnego systemu organi­
zacji pracy w ślusarni za do­
bry. Dlatego obmyśla, jak roz­
kładać sobie robotę w ciągu 
dnia, żeby wady istniejącej 
organizacji nie zmuszały go do 
nieproduktywnego wysiłku i 
nie biły go po kieszeni.

Podobnie jak Michalak za­
czyna myśleć i postępować

Oko w oko
sca posterunków żołnierzy, a 
nawet okręty wojenne.

Przy trapie łączącym Nabrzeże 
Rumuńskie z pokładem fran­
cuskiego frachtowca „Christi- 
ne” pełni służbę szeregowy Ma 
rian Madaj. Obok, przy Na­
brzeżu Chorzowskim, zacumo­
wał statek z banderą cypryj­
ską o nazwie „Famagusta”.

Wraca z miasta jakiś mary-
•• narz - cudzoziemiec. Jest 

nienaturalnie wesoły. Uraczył 
się zapewne polską wódką. Fi 
luternie uśmiecha się do żoł­
nierza, robi wrażenie człowie­
ka szczerego. Wyciąga z kie­
szeni jakiś drobiazg i próbuje 
wręczyć go żołnierzowi. WOP- 
ista energicznie odsuwa rękę 
filantropa i żąda dokumentów. 
Marynarz robi pokorną minę, 
sięga po portfel. Żołnierz 
sprawdza dokument ze spisem 
osobowym załogi „Christine”. 
Wszystko w porządku. Zwra­
ca dokument cudzoziemcowi, 
salutuje, odchodzi.

Żołnierzom jednostek porto­
wych szczególnie dają się we 
znaki przejawy wrogości ob­
cych marynarzy i ich skanda­
liczne niekiedy zachowanie. 
Drwiny, prowokowanie burd i 
awantur, nierzadko przy rze­
czywistym bądź też pozorowa­
nym zamroczeniu alkoholem. 
Celują w tym zwłaszcza zało­
gi niektórych statków pod ban 
derą NRF.

Opowiada starszy szerego­
wy Seweryn Nowinowski: — 
pewnego dnia marynarze jed­
nako ze statków dawali mi 
rwie paczki tytoniu, butelkę 
koniaku i' zwitek banknotów. 
Byli zupełnie trzeźwi i nic 
w zamian nie żadali. Gdy od­
mówiłem przyjęcia zdenerwo­
wali się. Potem stanęli przy 
burcie i przez kilka godzin 
spluwali w moim kierunku. 
Gdy nie zwracałem na to u- 
wagi. jeden z nich kBka razv 
schodził ze statku i nie chciał 

coraz więcej pracowników fa­
bryki. Jakiej — to nieważne. 
Powiedzmy — jednej z kilku­
set w Wielkopolsce. Zdarza 
się też, że pracownicy ci* 
spotkają się przy jakiejś oka­
zji i radzą nad ogólnymi spra 
wami swojej .abryki. Omawia 
ją wtedy różne koncepcje po­
prawienia organizacji pro­
dukcji', zaopatrzenia w ma­
teriały, rysunki i narzędzia, co 
pozwoliłoby im zwiększyć wy 
dajność i uzyskiwać lepsze 
zarobki.

Co prawda, ślusarz Wieczo 
rek, który ukończył zaoczne 
technikum i pasjonuje się 
teorią psychologii pracy oraz 
motywacją ludzkich poczy­
nań twierdzi, że takie spotka­
nia są typowym przejawem 
powstawania grup nieformal­
nych w zakładach, lecz Micha 
lak nie bardzo się na tych 
mądrościach wyznaje. Zawsze 
było tak, że człowiek z jedny­
mi kolegami lubi' się spotkać 
i pogwarzyć, a z innymi nfe.

Niżej podpisany często za­
chodzi do domu Michalaka. Po 
znał też Wieczorka i niektó­
rych innych jego kolegów. Są 
to interesujący ludzie. Rozręa 
wiają nie tylko o najlepszych 
snosobach obróbki metali, ale 
także o nowych książkach i fil 
mach, o tym co się dziele w 
Ameryce, czy w Japonii.

Jednak najbardziej obcho­
dzą ich sprawy dobrej organi 
zacji pracy i nowoczesnych, 
wydajnych narzędzi. I dużo 
na ten temat wiedzą. Skwapli 
wie czytają „Wiadomości 
warsztatowe” (bardzo dobre — 
ich zdaniem — czasopismo), 
zwiedzają targi i wystawy, 
dyskutują z kolegami, którzy 
byli na praktykach u „Sulze- 
ra” w Szwajcarii, u „Fiata” 
we Włoszech, bądź montowali 
maszyny u innych klientów 
zagranicznych.

Ludzie typu Michalaka są 
bardzo podatni na nowinki 
techniczne. Ciesząc się rzeczy­
wistym autorytetem wśród 
młodych pracowników, także 
w nich zaszczepiają zamiłowa 
nie do porządku, dyscypliny i

Dokończenie na str. 4

PIOTR CHOJNACKI

z dywersją 
okazywać dokumentów. Szar­
pał się ze mną, usiłował na­
wet zepchnąć mnie do kana­
łu. Była to ciężka przeprawa.

Szeregowy Marek Danieluk: 
— najczęściej marynarze NRF 
zaczynają rozmowę od pytania 
o drogę do miasta, o adresy lo 
kali rozrywkowych, kobiety 
itp. Gdy trafią na takiego, z 
którym mogą się porozumieć 
i który wyraża chęć rozmowy, 
zmieniają temat; zaczynają się 
rozpytywać o warunki bytowe 
żołnierzy i ludności w Polsce, 
o zaopatrzenie rynku, o wiek 
żołnierzy powoływanych do 
służby wojskowej i okres służ 
by w różnych rodzajach bro­
ni.

O wszystkich tego rodzaju 
przypadkach żołnierze meldu­
ją dowódcom po zejściu z po­
sterunku. Wiele więc trzeba 
pracy wychowawczej, by mło­
dego, niedoświadczonego żoł­
nierza, zahartować i uodpor­
nić na tego rodzaju próby, 
wspomagane przez miejsco­
wych ludzi z tzw. marginesu 
społecznego. Bywa, że bardziej 
wrażliwi chłopcy się załamują. 
Zgłaszają się do dowódcy pro­
sząc o przeniesienie na „zie­
loną granicę”, w góry, lasy czy 
mokradła, byle nie tutaj.

Inny charakter służby mają 
marynarze pływających jedno 
stek Wojsk Ochrony Pograni­
cza. Ich zadaniem jest obser­
wacja morskiego odcinka gra­
nicy i polskich wód terytorial­
nych, przy ścisłym współdzia­
łaniu ze służbą lądcwą oraz 
punktami radarowymi. Załogi 
okrętów spotykają się więc 
„twarzą w twarz” z jednostka 
mi floty wojennej państw at­
lantyckich, które nie szczędzą 
nieprzyjaznych demonstracji 
na skraju naszych wód przy­
brzeżnych. Celują w tym zno­
wu okręty NRF-owskie, klu­
cząc nieustannie na skraju pa 
sa gramcznego, prowadząc roz 
poznanie radioelektroniczne.

Wśród zwiedzających lesz­
czyńskie Centrum Wy­
szkolenia Lotniczego 

oraz szkolących się tutaj kan­
dydatów na pilotów ogólne za­
interesowanie wzbudza stojący 
na płycie przed hangarem nie_ 
pokaźny samolot koloru nie­
bieskiego, zbudowany przez 
amatora — mieszkańca Leszna, 
Eugeniusza Pieniążka. Postać 
konstruktora — długoletniego 
doświadczonego instruktora pi 
lota I klasy, znana jest wśród 
szybowników w całym kraju. 
E. Pieniążek swoje uprawnie­
nia i osiągnięcia w szybownic­
twie uzyskał w Lesznie w la­
tach 1959 — 1966. Jest on po­
siadaczem złotej odznaki szy­
bowcowej z trzema diamenta­
mi, a w swej karierze pilota 
zanotował kilka tysięcy godzin 
Jotu i wykształcił sporą grupę 
młodzieży.

Kiedyś, w wolnych chwilach, 
których nie miał zbyt wiele, 
ooświęcał czas na majsterko­
wanie modeli lotniczych. Od lu 
tego 1969 r. zabrał się do budo 
wy amatorskiego samolotu ma- 
losilnikowego własnej kon­
strukcji. W pierwszych mie­
siącach budował u siebie w 
mieszkaniu, następnie za zgo­
dą kierownictwa ówczesnego 
Centrum Szybowcowego, prze 
niósł kadłub samolotu do han­
garu na lotnisko, by dalej nad 
nim pracować.

Praca przy budowie takiego 
samolotu jest tak różnorodna, 
że praktycznie jeden człowiek 
bez pomocy innych ludzi nie 
jest w stanie wiele zdziałać. 
E. Pieniążek powiedział nam, 
że jest niezmiernie zadowolo­
ny z nader życzliwej i wszech 
stronnej pomocy okazanej mu 
przy budowie przez personel 
techniczny CWL, a szczególnie 
przez Mieczysława Wilczaka. 
Kazimierza Foralewskiego. 
dwóch Stanisławów — Cieślika 
i Kozłowskiego oraz Janusza 
Szymańskiego i innych.

„Kukułka”, bo taką nazwę 
otrzymał samolot zgodnie zresz 
tą z życzeniem 8-letniej có­
reczki Izabelli, jest samolotem 
jednęosobowym konstrukcji 
drewnianej, wolnonośny dolno 
płat. Kabinę pilota, oszkloną

Oficerowie i marynarze wymię 
niają z pamięci symbole i nu­
mery jednostek przebywają­
cych najczęściej w tym rejo­
nie. Sprawiają one wrażenie 
statków handlowych, a są wy­
posażone w najnowsze urządzę 
nia techniczne.

Okręt patrolowy dowodzo­
ny przez kpt. Jana Matusz 

ko wypływa w swój normalny 
rejs. Na jego odcinku buszują 
zwykle „znajomi” z NRF o- 
znaczeni symbolami „A-51” i 
„A-52”. Bywa nieraz, że intru 
zi płynąc pełną siłą, prowoko­
wali zderzenie. Trzeba było 
iść śmiało taranem by ich od­
pędzić. Dzisiaj horyzont jest 
spokojny, tylko od czasu do 
czasu śmignie ze świstem pa­
trolujący wybrzeże samolot.

Ale oto rozdzwoniły się syg 
nały alarmowe. Pada komen­
da: — alarm bojowy! Wszy­
scy na stanowiska!

Zadudniły pokłady od pędzą 
cych marynarzy, nakładają­
cych w biegu hełmy. Już krę­
cą się sprzężone km-y i działa.

Na rufie wybucha nagle po­
żar. Wznoszą się tumany gry­
zącego dymu.

— Ogień na rufie! — sły­
chać komendę. Straż ogniowa 
ciągnie już wąż od motopom­
py, bluzga woda oraz piana z 
gaśnic.

— Ogień ugaszony! — brzmi 
po chwili meldunek.

Wśród marynarzy uwija się 
mat Bogdan Przybyła. Pocho­
dzi ze wsi Pieńki, pow. Kalisz. 
Poznaję go w rejsie powrot­
nym, kiedy po ćwiczeniach 
można było odpocząć. W cy­
wilu — tokarz międzykólko- 
wej bazy maszynowej, na jed­
nostce pełni służbę motorzysty. 
Jesienią pójdzie do cywila.

I on, i jego koledzy, raczej 
nie lubią mówić o swych służ­
bowych wyczynach. — Niech 
opowie o tym dowódca — po­
wiadają. Są jednak przekona­
ni, że wszystko co robią na o- 
kręcie, w porcie, w czasie rej­
sów ćwiczebnych, służby bez­
pieczeństwu kraju.

FELIKS BIŁOŚ

Mieszkaniec Leszna zbudował samolot
kopułką z plexiglasu a wykona 
ną przez Szybowcowy Zakład 
Doświadczalny w Bielsku, wy­
posażono w komplet przyrzą­
dów pilotażowo-nawigacyj- 
nych i grupy silnikowej. Kabi 
na mieści w wygodnej pozycji 
pilota średniego wzrostu, za­
pewnia doskonałą widoczność 
do przodu i na boki. „Kukuł­
ka" posiada silnik produkcji 
angielskiej „Continental — 
A 65“, o mocy 65 KM i orygi­
nalne śmigło firmy „Hartzell- 
Propeller Co“. Rozpiętość 
skrzydła wynosi 8,50 m, dłu­
gość 5,40 m, zaś ciężar własny 
285 kg (ciężar załadunku ma­
ksymalny 137 kg). „Kukułka” 
w locie poziomym może latać 
z prędkością do 158 km na go­
dzinę. Jej zasięg maksymalny 
wynosi 320 km plus pół godzin 
ny zapas paliwa, a maksymal­
ny pułap 2 650 m — osiąga w 
21 mjnut. Dodać trzeba, że sa­
molot średnio zużywa 14 litrów 
paliwa na godzinę.

— Moje założenia przy konstruk 
cji „Kukułki" — mówi konstruk­
tor — szły w kierunku maksymal­
nego zmniejszenia kosztów (żona 
każdorazowo akceptowała wyda­
tek lub nie). Przyjąłem więc kon­
cepcję wykorzystania przede wszy 
stkim gotowych elementów lotni­
czych. Ogólny koszt rzeczowych 
wydatków wyniósł 60 tys. zł. Szcze 
gólowe podliczenie robocizny, za­
równo tej płatnej jak i gratisowej, 
(mojej pracy nie wyceniam, a 
przepracowałem blisko 2 tys. go­
dzin) wyniosło prawie 3 200 robo- 
czo-godzin.

„Kukułka” była gotowa do 
prób na ziemi i w powietrzu w 
ostatnich dniach kwietnia br.,

Książka i jej twórca

Ryszard
Rodowity poznaniak, karie­

rę literacką zaczynał na 
naszych łamach druku­

jąc w 1952 r. „Poemat o Poz­
naniu”. Parę lat później wydał 
swoją pierwszą książkę wier­
szy,. pt.,„Witryna” (1957) co nie 
mai zbiegło się z powstaniem 
niezmiernie aktywnej grupy li 
terackiej „Wierzbak”, której 
był jednym z założycieli. Ry­
szard Danecki wyższe studia 
odbywał w Instytucie Literac­
kim im. Gorkiego w Moskwie.

Znany jest głównie jako poe 
ta, choć ostatnio coraz bar­
dziej zdradza poezję z prozą. 
Wiersze Daneckiego tłumaczo­
no na kilkanaście języków. 
Sam też przekłada z rosyjskie­
go, niemieckiego i angielskie­
go. Jest laureatem licznych na 
gród krajowych i zagranicz­
nych, wśród nich tak egzotycz 
nych jak Grand Prix księżnej 
Aga Khan.

Ma na koncie 6 książek, w 
tym jedną prozatorską „Kro­
pla oceanu”. Jest to powieść 
wyróżniona w poznańskim kon 
kursie na powieść współczes­
ną.

Ryszard Danecki jest pozna­
niakiem nie tylko z urodzenia, 
lecz także programowo.

— Pisarz żywi się tym, co wy 
niósł z młodości — wyjaśnia. 
— Ja zaś programowo podkreś 
lam poznańskość swojej twór­
czości, albowiem nasz region 
jest tak mało reprezentowany 
w literaturze. Teraz zaś poja­
wiła się szczególna szansa do­
konania tu przełomu, albowiem 
styl myślenia Wielkopolan — 
nowoczesny, racjonalny — sta­
je się stylem myślenia ogólno­
polskim. Nie jest przecież przy 
padkiem, że nagrodę 25-lecia 
za najlepszy tomik poetycki te 
go okresu otrzymała Wisława 
Szymborska rodem z Kórnika 
pod Poznaniem, a tegoroczną 
nagrodę „Kultuiw” za najcie­
kawszą książke^poetycka ro­
ku zdobył Grochowi ak z Lesz­
na rodem, natomiast po raz 
wtóry poetycką nagrodę olim­
pijską otrzymał Grześczak 
spod Jarocina. To nasz sposób 
myślenia znajduje coraz szer­
sze uznanie. Wśród najmłod- 
'zych poetów też kilku nai- 
hardziej znaczących pochodzi 
z Wielkopolski. Jeśli zważyć, 
że ten region w ciągu całej hi- 
-torii narodu był ubogi w poe- 
*ów — widać ogromny zwrot.

— Ale lak tłumaczyć te „no. 
znańskość” w twórczości literac. 
kiej?
— Nie temat jest najważniej 

szy. inaczej Faulkner musial. 
by być uznany za zaściankowe 
go pisarza amerykańskiej pro- 

a w pierwszej dekadzie czerw 
ca komisja Inspektoratu Kon­
troli Cywilnych Statków pod 
przewodnictwem mgr. inż. 
Henryka Ostromęckiego doko­
nała szczegółowego przeglądu 
technicznego samolotu i zezwo 
liła na dokonanie prób w po­
wietrzu. Próbne loty przepro­
wadził pilot oblatywacz mgr 
inż. Ludwik Natkaniec. Wypa 
dły one pomyślnie. Samolot 
jest więc dopuszczony do dal­
szych prób i otrzymał znaki re 
jestracyjne SP PHN.

W dniu kiedy złożyliśmy na 
lotnisku wizytę panu E. Pie­
niążkowi, próbne loty na „Ku­
kułce” przeprowadzał pilot 
Aeroklubu Poznańskiego — 
uczestnik bitwy o Wielką Bry­
tanię z Dywizjonu 303 — mgr 
inż. Władysław Kamiński. Je­
go opinia o samolocie była rów 
nież bardzo pochlebna.

— W celu dopuszczenia samolotu 
do rejestru państwowego — doda- 
je na zakończenie nasz rozmówca 
— będę musial spełnić jeszcze kil­
ka niezbędnych formalności. O 
ile to załatwię (mam nadzieję, że 
w najbliższym czasie) to „Kukuł­
ka" będzie pierwszym samolotem 
w powojennej Polsce zbudowanym 
metodą chałupniczą, a co jest naj­
ważniejsze, spełniającym wysokie 
wymagania stawiane dla konstruk 
cji lotniczych.

Inicjatywa Eugeniusza Pie­
niążka zasługuje na pełne uzna 
nie. tvm bardziej że młodzi pi 
loci, którzy przechodzą w lesz 
czyńskim CWL szkolenie lot­
nicze, mieli tu doskonałą oka­
zję zapoznania się z budową 
samolotu od tzw. podszewki.

MARCIN RYDLEWICZ

Danecki

wincji. A przecież tematycznie 
obraca się stale w kręgu wą­
skiego regionu, z którym wiążą 
go właśnie wspomnienia dzie­
ciństwa. Rzecz w tym, by za­
chować rzetelność artystycz­
ną czyli pisać o sprawach, któ 
re się zna, które się przeżyło. 
U mnie to wszystko łączy się z 
Poznaniem i regionem.

— Co nowego na pisarstałna 
warsztacie?

— „112 godzin szczęścia" to 
tom opowiadań, który ukaże 
się nakładem Wydawnictwa 
Poznańskiego. Tom „poznański” 
ze względu zarówno na realia 
i bohaterów, jak i sposób my­
ślenia i działania. W tymże wy 
dawnictwie wcześniej ukaże 
się tom wierszy pt. „Dedyka­
cje”, liryki poświęcone określo 
nym adresatkom. Pracuję nad 
powieścią współczesną związa 
ną z regionem, z myślą głów­
nie o młodzieży. Z tłumaczeń 
kończę przekład „Misterium 
Buffo” Majakowskiego. Przy­
stępuję też, po studiach nad 
językiem szwedzkim, do tłuma 
czeń bardzo ciekawej poezji 
szwedzkiej, zupełnie u nas nie 
znanej.

Wreszcie pracuję nad książ­
ką wspomnieniowo-anegdotycz 
ną o złotym wieku kultury poz 
nańskiej z lat 1956 — 1960. kle 
dy w tym mieście sporo było 
kabaretów, tygodników kultu- 
ralno-satyrycznych, grup lite­
rackich i plastycznych.

— A co w marzeniach? Myślę 
o pracv ękamaturgicznej. W 
tej dziedzinie chciałbym czegoś 
dokonać. Mam na koncie pew­
ne próby, nawet wystawiane w 
teatrach, myślę o nich dziś 
zresztą z pewnym zażenowa­
niem. ale jest to dziedzina, któ 
rei chciałbvm sin w przyszłości 
poświęcić. Pewne plany już się 
rysują.

Notował: M. S.
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Prof. dr FRANCISZEK WO- 
KROJ: „Ze zniszczeń czasu oca­
lały zaledwie szczątki... Uczo­
nym udaje się niekiedy rzucić 
nieco światła na ciemne karty 

historii i prehistorii".
Fot. — K. Przychodzkl

P
rzed dwoma laty natra­
fiono na wschodnim 
krańcu Cedynii na wczes 
nośredniowieczne omen 
tarzysko. Ekipa antro­

pologów z Poznania odkryła 
tam dotychczas 510 grobów 
szkieletowych (tak je nazywa­
ją antropolodzy, w odróżnieniu 
od kilku innych w tym cmen­
tarzysku, w których składano 
popioły w urnach). Cedynia to 
miasteczko nad Odrą, najdalej 
wysunięte na zachód w woje­
wództwie szczecińskim. Bada­
cze poznańscy, pod kierunkiem 
prof. dr. Franciszka Wokroja 
z Sekcji Antropologii przy In­
stytucie Biologii UAM, pracu­
jąc w ciągu dwóch letnich se­
zonów, wykopali pół tysiąca 
szkieletów wraz z bogatymi 
tzw. podarkami grobowymi, za­
wierającymi bezcenne informa 
cje o dawnej kulturze społe­
czeństwa nad Odrą.

Wszystkie te znalezione w 
wykopalisku szczątki sprzed 10 
wieków zapełniają strychy i 
pokoje najwyższego piętra Col 
legium Maius, gdzie mieści się 
Sekcja Antropologii. Półki kil 
ku pomieszczeń zastawione są

Pierwsza w kraju pracownia 
mikroanalizy laserowej

Przy Samodzielnej Pracow­
ni Patologii Układu Ner­
wowego i Narządów Zmy 

słów (działającej w ramach In 
stytutu Chorób Układu Nerwo 
wego i Narządów Zmysłów 
AM w Poznaniu) utworzono la 
boratorium mikroanalizy lase­
rowej. Jest to pierwsza tego 
typu placówka naukowa w kra 
ju.

Oprócz ogromnej ilości związ­
ków organicznych w tkance zwie­
rzęcej i ludzkiej występują rów­
nież liczne pierwiastki nieorganicz 
ne. Dotychczasowe metody ich wy 
krywania były kłopotliwe i nie­
zbyt dokładne. Podjęto zatem pró-

Na przykład 
— Michalak

Dokończenie ze str> 3 
przemyślanej organizacji, spo­
kojnej,'wydajnej pracy.

Tacy ludzie byliby chyba 
doskonałymi organizatorami 
produkcji: brygadzistami i 
mistrzami. Cóż, kiedy sami 
nie pchają się do pierwszych 
rzędów. Nie zawsze też są 
dostrzegani w kadrowej poli­
tyce fabryk.

A szkoda. Bo najważniej­
szym w tej chwili problemem 
społecznym i gospodarczym, 
jest wygospodarowanie środ­
ków niezbędnych do realizowa 
nia programu szybkiej popra­
wy materialnego bytu 
ludności. Środki te można 
stworzyć tylk0 poprzez wy­
datne zdynamizowanie i po­
tanienie produkcji. To zaś w 
decydującej mierze zależy od 
stopnia zwiększenia dyscypli­
ny społecznej oraz zwiększe­
nia wydajności pracy ludzi 'i 
maszyn. A na <o przemożny 
wpływ mają właśnie osobiste 
cechy charakteru i umiejęt- 
nościi organizatorów pro­
dukcji'.

PIOTR CHOJNACKI
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Z pracowni poznańskich naukowców

Nad Odrą 
przed tysiącem lat

setkami czaszek. Zachowały się 
doskonale.

Teraz trwają prace badaw­
cze: pomiary, żmudne oblicze­
nia, ustalanie cech antropolo­
gicznych, formułowanie wnios­
ków — słowem — rekonstruo­
wanie struktury dawnych lu­
dzi i dawnego świata. Rozma­
wiamy o tym z kierownikiem 
prac prof. dr. F. Wokrojem.

— Panie profesorze, jaką war­
tość dla nauki ma wykopalisko w 
Cedynii? Znaleźć coś podobnego, 
i to z wczesnego średniowiecza, to 
chyba rzecz unikalna?

— I tak jest w istocie, choć 
na równie bogate cmentarzys­
ka (każde ponad 500 grobów ja 
mowych) natknęliśmy się w 
czasie naszej działalności po 
wojnie na wyspie Wolin, przy 
Kolegiacie w Kołobrzegu oraz 
na Górze Chełmskiej koło Ko­
szalina. Cały ten materiał w 
większości opracowaliśmy. Po­
chodzi on z Pomorza Zachod­
niego (choć i z Ostrowa Led­
nickiego w Wielkopolsce mamy 
sporo eksponatów) — ziem, 
które po stuleciach wróciły do 
Polski. Nasz ośrodek antropo­
logiczny — spośród innych te­
go typu pracowni naukowych 
w kraju — zgromadził najbo­
gatsze zbiory z tych obszarów. 
By tak powiedzieć, ziemia u- 
kryła przed zaborcą i okupan­
tem niezbite dowody o daw­
nym społeczeństwie znad Odry 
i Zachodniego Wybrzeża.

— Kto mieszkał tysiąc lat tema 
w Cedynii? Słowianie czy Germa­
nie?

— Rozstrzygnięcie tej właś­
nie kwestii jest dla nas głów­
nym celem przy opracowywa­
niu znaleziska. Już dziś może­
my z całą pewnością powie­
dzieć, że byli to Słowianie z 
grupy lechickiej, mimo pewnej

hę wykrywania Ich za pomocą pro 
mieni laserowych. Badania prze, 
prowadzono na materiale zwierzę­
cym i ludzkim, korzystając m. in. 
ze skrawków histologicznych móz­
gu i móżdżku. Wprowadzenie do 
techniki histologicznej promieni la 
serowych i analizy widmowej emi 
syjnej pozwala na bardzo dokładne 
wykazanie w skrawkach obecności 
nawet niewielkich ilości składni­
ków nieorganicznych.

Uzyskane wyniki badań jakoś­
ciowych pozwoliły na wysunięcie 
przypuszczenia, że przy pomocy 
analizy laserowej uda się także 
ocenić stopień aktywności niektó. 
rych enzymów w komórce czy 
tkance. Uzyskiwane dotąd wyniki 
w oparciu jedynie o mikroskop i 
oko badającego miały charakter 
subiektywny. Mikroanaliza lasero­
wa stwarza możliwość uzyskiwania 
wyników obiektywnych, w postaci 
liczb porównywalnych.

Praktyczne zastosowanie mi 
kroanalizy laserowej w obec­
nym stadium badań, poza roz­
wiązaniami wielu problemów 
naukowych, może przyczynić 
się do polepszenia diagnostyki 
niektórych chorób, zwłaszcza 
metabolicznych (przemiany ma 
terii) i zawodowych, na przy­
kład zwyrodnienia wątrobo. 
wo-soczewkowego, gdy docho­
dzi do gromadzenia się miedzi 
w tkankach i narządach, pato 
logicznego wapnienia w przy­
padkach nadczynności tarczyc, 
może służyć do wczesnego wy 
krywania oło^icy. krzemie, Za 
truć chromem, pylic węglo­
wych itp. Ponadto metoda ta 
może mieć praktyczne zastoso 
wanie w diagnostyce sądowo- 
lekarskiej w przypadkach 
śmiertelnych zatruć.

Zespół poznański, pod kie­
runkiem doc. dr. hab. Mirosla. 
vva Kczika (kierownika labora 
torium mikroanalizy lasero­
wej). przy wsoółoracy z Insty­
tutem Fizyki Politechniki Poz 
nańskiej (mer Bronisław Arci- 
mowicz i mgr Jerzy Dembczyń 
ski) koncentruje właśnie swe 
badania nad wypracowaniem 
metodv mikroanalizy lasero­
wej, s+anowiącej bezsprzeczną 
nowość w naukach medycz­
nych i biologicznych, (bw) 

domieszki cech germańskich 
(prawdopodobnie Duńczyków i 
Norwegów). Do określenia 
struktury antropologicznej Ce- 
dynian doszliśmy po pracach 
pomiarowych, analitycznych, 
porównawczych i obliczenio­
wych. Dodam, że trwały one 
stosunkowo krótko dzięki fa­
chowej pomocy współpracują­
cego z nami doc. Jerzego Al- 
brychta, kierownika Laborato­
rium Elektronicznej Techniki 
Obliczeniowej UAM i maszy­
nom cyfrowym tego Laborato­
rium. Morfologia twarzy, cza­
szek i szkieletów ówczesnych 
„odrzan” pozwoliła dość do­
kładnie ustalić ich podobień­
stwo zwłaszcza do Wolinian, 
Słowaków. Połabian a nawet 
Slowińców.

— Jednakże chyba nie tylko właś 
ciwości biologiczne przesądzają o 
przynależności plemiennej (czy na 
rodowej) jakiejś dawne] społecz­
ności?

— Istotnie, uzupełnieniem i 
potwierdzeniem są tu dowody, 
skrótowo mówiąc, kulturowe. 
Otóż znaleźliśmy także liczne 
tzw. kabłaczki skroniowe — 
swoiste ozdoby noszone wyłącz 
nie przez Słowianki, a jako po 
darki składane do trumien. 
Także wykopane z grobów mo 
nety, wyroby rzemieślnicze i 
ozdobne wskazują, że Cedynia 
nie byli Słowianami nie tylko 
z „rasy”, ale ? z kultury: wie­
rzeń. obyczajów i niewątpliwie 
z iezvka (analogie np. do Sło- 
wińców nadłebskich).

Uważam, że wykopalisko w 
Cedynii, które dało pewność, iż 
właśnie Słowianie gospodarzy­
li w niej przed wiekami, ma 
istotne znaczenie społeczno-po­
lityczne. Do dziś bowiem jesz­
cze pokutują wśród antropolo­
gów w NRF, złe, pseudonau­
kowe tradycje dowodzenia, 
wbrew oczywistym faktom i 
w służbie antypolskiej' propa­
gandy, „odwiecznej”, „rasowej” 
gerrnańskości nadbałtyckich 
mieszkańców naszych Ziem Za 
chodnich i Północnych. Wiado­
mo, gdzie tkwią źródła takiego 
„uprawiania antropologii”. 
Tym niby-naukowcom, przemil 
czającym rezultaty naszej pra­
cy, trzeba po prostu przekony 
wajacych dowodów, że są w 
błędzie.

Już w przyszłym roku Cedy­
nia obchodzić będzie 1000-lecie 
zwycięstwa piastowskich wo­
jowników Mieszka I nad Ger­
manami, tędy właśnie prący­
mi wówczas na wschód dla o-

Blisko 3 min pojazdów me 
chanicznych jeździ po 
naszych drogach. Zaczy 

na się robić coraz tłoczniej. A 
przecież to dopiero uwertura 
do wielkiej motoryzacji. Gdy 
ruszy w Bielsku nowa fabry­
ka popularnych samochodów 
osobowych, gdy rozwiną swo­
je programy produkcyjne wro 
cławski „Jelcz”, podkarpacki 
„San”, starachowicki „Star”, 
lubelska „FSC”, ^gdy FSO o- 
siągnie projektowaną zdolność 
wytwórczą — z taśm fabrycz­
nych schodzić będzie codzien­
nie ponad 2 tys. pojazdów róż 
nych typów. O miejsce dla 
tych samochodów na krajowej 
sieci dróg trzeba się zatrosz­
czyć już dziś.

Po wojnie odziedziczyliśmy 
91 tys. km dróg twardych. W 
stosunku do obszaru państwa 
wskaźnik był skromny: zaled­
wie 29,2 km na 100 km kw. po 
wierzchni kraju. Na domiar 
złego większość dróg została 
w latach okupacji zdewastcy 
wana, zrujnowana w czasie 
przetaczania się frontów. Oca­
lały mizerne resztki traktów 
o nawierzchni z kostki i beto­
nu. Zniszczeniu uległo prawie 
70 proc, mostów.

Ocalał jednak i przetrwał 
mit o fatalnym stanie budow­
nictwa drogowego w Polsce. 
Popularne kiedyś powiedzenie 
..polskie drogi” było synoni­
mem bezradności gospodar­
czej, symbolem fatalnego sta­
nu nawierzchni dróg, pełnej 
dziur i wybojów. 

panowania pobrzeża Bałtyku 
i ujarzmienia Słowian. Przed 
rocznicą bitwy pod Cedynią 
chcemy opublikować kilka mo­
nografii na temat cmentarzys­
ka (zapewne nie jest ono po­
bojowiskiem).

— Legendy mówią, że dawniej 
ludzie byli silniejsi i dłużej żyli.

— Niestety, prawdy wykry­
wane naukowo są mniej pięk­
ne. Przeciętna >,wyżywalność” 
ówczesnych Cedynian — 27,8 
lat — jest, jak dla dzisiejszego 
człowieka, wręcz przerażająco 
krótka. Mężczyźni dożywali 
średnio 30,9 lat, a kobiety za­
ledwie 24,3 lat! Ginęły one naj 
pewniej przy porodach oraz z 
przeciążenia pracą. Możemy się 
pocieszyć, że dzisiejsze życie 
w porównaniu z tamtym może 
być uważane za sielankę. Czę­
sto błaha dziś choroba wów­
czas oznaczała śmierć. Wieku 
starczego (ponad 56 lat) doży­
wało zaledwie około 10 procent 
ludzi, nieco więcej mężczyzn. 
Wielu ginęło w częstych na 
tych terenach napadach i bit­
wach. Byli od nas smuklejsi i 
niżsi (przeciętny wzrost około 
164 cm). Jednak nie występo­
wała u nich prawie wcale np. 
próchnica zębów. Górowali też 
nad nami odpornością na cho­
roby, szczególnie infekcyjne. 
Proszę spojrzeć choćby na to 
(profesor wskazuje czaszkę z 
kością rozciętą nad skronią na 
wylot uderzeniem topora i od­
giętą, po prostu odłupaną, na 
długości około 10 cm); zrosty 
kości dowodzą, że ten czło- 
wiek z otrzymaną w bitwie tak 
straszną raną przeżył jeszcze 
sporo lat, bez lekarskiej opie­
ki.

— Podróż w głąb czasu może chy 
ba z równą siłą fascynować wy­
obraźnię ludzką, jak podróż w 
przyszłość, czy w przestrzeń kos­
miczną...

— Otchłań zagadek Istotnie 
rozciąga się, że tak powiem, w 
jedną i w drugą stronę czasu. 
Świat, w którym aktualnie ży- 
jemy> to jakby rodzaj swoj­
skiej wysepki w mrokach tego, 
co było i tego, co będzie. Ze 
zniszczeń czasu ocalały zaled­
wie szczątki, jednak umożliwia 
jące niekiedy rozległe, hipote­
tyczne rekonstrukcję. Dzięki te 
mu uczonym udaje się rzucić 
czasem nieco światła na ciem­
ne karty historii i prehistorii.

Rozmawiał:

MARCIN BAJEROWICZ
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Zanim nastąpi motoeksplozja

Szerokiej drogi!
Zmotoryzowani turyści za­

graniczni nie bez obawy za­
puszczali się w głąb naszego 
kraju. W miarę jednak przeje 
chanych kilometrów ich poglą 
dy na gospodarkę drogową w 
Polsce ulegały zmianie. Bo też 
mamy już w tej dziedzinie 
wcale okazały dorobek.

W latach powojennych stan na­
szych dróg ciągle się poprawiał. 
Mamy dziś ponad 130 tys. km 
dróg twardych, w tym ponad 76 
tys. km z nawierzchnią ulepszo­
ną. Tylko w ostatnim pięcioleciu 
udział nawierzchni ulepszonej 
zwiększył się na drogach państwo 
wych z 77 do 88 proc., a na dro­
gach lokalnych z 16 do około 30 
proc. Niemal wszystkie z 800 
miast posiadają połączenia z dro­
gami o nawierzchni ulepszonej, a 
drogi wiążące większość wsi do­
stępne są dla autobusów, samo­
chodów ciężarowych i ciężkiego 
sprzętu rolniczego.

W związku z przejęciem części 
transportu towarowego przez /ko­
munikację samochodową, wzmoc­
niono i zmodernizowano ponad 12 
tys. km dróg państwowych przy­
stosowując je do ruchu ciężkich 
pojazdów o obciążeniu 10 ton na 
oś. W najbliższych latach zmoder 
nizuje się 8 tys. km dróg.

Plany tegoroczne przewidu­
ją kapitalny remont 5 tys. km 
dróg państwowych, moderniza 
cje ponad 4 tys. metrów mn- 
stów. Roboty koncentrować się

Porządki na inwsstycyjnym podwórku

PROGRAM POPRAWY
i A / obecnej pięciolatce przed 
yy inwestorami stoją o-

T gromne zadania. Dość 
powiedzieć, że zakłada się wy­
datkowanie blisko 1300 mld zł 
na różne inwestycje przy czym 
około połowę z tej sumy po­
chłonie rozbudowa potencjału 
przemysłowego. Przemysł otrzy 
ma o ponad 50 proc, więcej 
środków niż w minionej pię­
ciolatce.

Znaczne preferencje uzyska­
ły te gałęzie i branże przemys­
łu , które odgrywają najwięk­
szą rolę w produkcji towarów 
przeznaczonych na potrzeby 
rynku. Nakłady na inwestycje 
w przemyśle lekkim, spożyw­
czym i meblarskim oraz w 
tych branżach przemysłu ma­
szynowego, elektrotechniczne­
go i chemicznego, które wy­
twarzają artykuły dla lud­
ności, wzrosną w granicach 
80—90 proc. Rezultatem będzie 
znaczny wzrost produkcji to­
warów rynkowych. Poziom 
wytwórczości w tym zakresie 
w ostatnim roku tej pięciolatki 
wzrośnie o ponad 50 proc, w 
porównaniu z zeszłym rokiem.

Jak widać z tego tylko frag­
mentarycznie zarysowanego 
planu, nakłady inwestycyjne 
zaważą w zasadniczym stopniu 
na przyszłym obliczu struktu­
ry produkcji, a co szczególnie 
ważne, na programie produk­
cyjnym artykułów rynkowych., 
I drugi wniosek — w nadcho­
dzących latach będziemy w 
naszej gospodarce budować i 
rozbudowywać wiele obiektów. 
Jest to podyktowane koniecz­
nością zabezpieczenia różnych 
potrzeb społecznych i ekono­
micznych.

W tej sytuacji szczególnie 
aktualne staje się doskonalenie 
procesów inwestycyjnych. Na 
tym polu mamy jeszcze bardzo 
wiele do zrobienia. Realizacja 
planu inwestycyjnego w pierw 
szym półroczu br. potwierdza, 
że obok wielu osiągnięć notu­
jemy na niektórych budowach 
poważne opóźnienia, inaczej 
mówiąc — obserwujemy nadal 
zjawisko zamrażania wieli} cen 
nych złotówek.

Trzeba wiedzieć, czego się chce
Rzecz właśnie w tym zamra­

żaniu złotówek. Aby to zja­
wisko ograniczyć do minimum, 
opracowano szeroki program 
poprawy obecnej sytuacji. Prze 
de wszystkim położono nacisk 
na pierwszy etap procesu in­
westycyjnego — na programo­
wanie inwestycji. Chodzi o to, 
że aby dobrze i szybko budo­
wać, a najważniejsze żeby bu­
dować efektywnie, trzeba mieć 

będą m. in. na głównych ar­
teriach komunikacyjnych: Siu 
bice — Poznań — Warszawa 
— Terespol, Warszawa — Kra 
ków — Cieszyn, Warszawa — 
Gdańsk.

Kontynuowane będą rów­
nież prace na drogach lokal­
nych długości 3880 km. Przy 
ich budowie i modernizacji u- 
czestniczyć będzie miejscowa 
ludność. Wartość drogowych 
czynów społecznych przekro­
czy w tym róku 2,2 mld. zło­
tych.

Główne kierunki ofensywy 
budowlanej obejmują drogi 
tzw. ruchu Szybkiego i maso­
wego, a więć magistrale i au­
tostrady. Jest ich w kraju za­
ledwie kilkaset kilometrów, 
mamy ambicję mieć co naj­
mniej 10 tys. km.

Zapowiadają się więc inwe­
stycje ogromne i kosztewne. 
Kilometr autostrady kosztuje 
20 — 25 min. złotych, magistra 
li 8 — 16 min. zł, a drogi ru­
chu szybkiego od 4 — 10 min 
złotych.

Budować jednak musimy. 
Przy dzisiejszych potrzebach 
transportu samochodowego, 
przy zakładanym rozwoju mo­
toryzacji kraju, ograniczenie 
rozmiarów budownictwa dro­
gowego podważałoby podsta- 

kompleksowy program rozwo­
ju poszczególnych branż i dzie­
dzin, zgodny z założeniami no­
wej polityki społeczno-ekono­
micznej. Toteż wszystkie resor 
ty i prezydia rad narodowych 
zostały zobowiązane do opraco 
wania takich programów w 
oparciu o wstępne założenia 
projektu planu pięcioletniego 
i najbardziej aktualne analizy 
długofalowego rozwoju po­
szczególnych dziedzin gospo­
darki.

Ważnym elementem w usta­
laniu prawidłowych koncepcji 
inwestycyjnych jest także po­
siadanie jasności co do przy­
szłego oblicza kraju — lokali­
zacji i rozmieszczenia sił wy­
twórczych, uwzględnienie wy­
mogów planowania przestrzeń 
nego. Mówiąc prościej — 
chodzi m in. o to, by wiedzieć, 
gdzie lokalizować przyszłe in­
westycje, gdzie można budo­
wać najtaniej i gdzie ma się 
zapewnioną siłę roboczą.

Czym budować
Bardzo istotnym czynnikiem 

w programie poprawy procesu 
inwestowania jest sprawa sa­
mej technologii budowy. Bu­
downictwo ciągle cierpi na 
brak odpowiednich maszyn i 
sprzętu służącego mechanizacji 
robót. Nasz przemysł zabezpie­
cza w tym zakresie tylko zni­
komą część potrzeb. Fachowcy 
informują, że w nowoczesnym 
budownictwie potrzeba jest co 
najmniej 85 wysoko wydajnych 
i nowoczesnych rodzajów ma­
szyn. Nasz przemysł wykonuje 
zaledwie 38 typów maszyn bu­
dowlanych, przy czym 15 z 
nich wymaga modernizacji.

Przed wszystkimi resortami 
produkującymi maszyny i urzą 
dzenia dla budownictwa staje 
w nadchodzących miesiącach 
bardzo ważne zadanie opraco­
wania odpowiedniego planu 
wytwórczego, który dostosowa­
ny byłby do potrzeb nowoczes­
nego budownictwa i nowoczes­
nej technologii budowlanej. Od 
powiedź na pytanie: czym bu­
dować? — jest odpowiedzią 
pilną i w świetle nowych za­
dań inwestycyjnych niezwykle 
ważną.

Obecnie Sprzed wszystkimi in 
westorami postawiono bardzo 
ważny obowiązek — skrócenie 
cykli budowy. Dyskutuje się 
nad tym problemem. Prawdo­
podobnie nie za długo zastoso­
wany zostanie odpowiedni sy­
stem preferencji finansowych, 
który stanowić ma istotny bo­
dziec w walce z czasem na na­
szych budowach.

HENRYK ANDRZEJEWSKI 

wowe racje ekonomieźne. Od­
zywają się jednak tu i ówdzie 
głosy na rzecz wyboru najtań­
szego wariantu budownictwa 
drogowego, przemawiające za 
utrzymaniem dotychczasowych 
rodzajów dróg zwyczajnych o 
wzmocnionej nawierzchni. Po 
co nam kosztowne autostrady 
— mówią — przecież to się 
nie opłaci...

Otóż polscy naukowcy już 
dość dawno opracowali projek 
ty pierwszych polskich auto­
strad, uwzględniając ich ko­
rzyści techniczne i ekonomicz­
ne. A więc czy się opłaci?

Przeanalizujemy to na przykła­
dzie stukilometrowego odcinka au 
tostrady Katowice — Kraków. Ja- 
dąc po starej drodze kierowca wy 
korzystuje zaledwie 55 proc, ma­
ksymalnej szybkości pojazdu — 
na nowej autostradzie aż 91 proc. 
Na starej drodze zużywa się 14 li­
trów paliwa, na nowej 7,6 1. Po­
dobnie rzecz się ma z czynnością 
ml natury technicznej. Na starej 
drodze prowadzący pojazd musi 
obrócić kierownicą 239 razy, na 
nowej 0,4 raza. Odpowiednio przy 
cisnąć gaz 370 razy — zamiast 40, 
zmienić biegi 87 razy — zamiast 3.

W sumie ogromne oszczędności 
na paliwie, amortyzacji pojazdu, 
wysiłku człowieka, możliwość 
przyspieszenia tempa przewozów i 
spotęgowania ruchu.

I jeszcze jeden argument na 
szych naukowców: koszt budo 
wy 100 km autostrady zamor- 
tyzew^ć sie winien po upłv- 
wie 5 lat. Oby zatem w spra­
wie wvboru typów i rodzajów 
nowych polskich dróg podjęto 
decyzje jak najszybciej i naj­
trafniej.

JERZY SOKOŁOWSKI



* Samochody

II Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży Florecistki w czwórce
.Sprzedam samochód Opel 
Olympia, górnozaworową 
Syrenę 103. Nowak, Kór­
nik, Dworcowa 9. 1548p

WYTNIJ — ZACHOWAJ!

W Poznaniu wioślarze i kajakarze
w Kaliszu kolarze torowi

najlepszych 
drużyn świata

Polskie florecistki wyraźnie po-

Zastawę, 1967, stan ideał 
ny, sprzedam. Parking 
Dworzec Zachodni od 15 

11657?
Syrenę w dobrym stanie 
sprzedam.. Findera 81, po

LECZ ZĘBY!

H Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży odbywa się w tym roku 
w Katowicach, ale przedstawiciele kilku dyscyplin sportowych, wal­
czyć będą o medale poza granicami tego województwa. Wioślarze 
i kajakarze rozegrają zawody II OSM na torze maltańskim w Po­
znaniu, kolarze torowi spotkają się w Kaliszu, natomiast żeglarze 
nad jeziorem Turawa (województwo opolskie).
Przygotowania do II OSM w Po­

znaniu i Kaliszu prowadzone są 
już od kilku miesięcy i nalepy się 
spodziewać że od strony organiza­
cyjnej wszystko będzie’zapięte na 
ostatni guzik. Wojewódzki Komi­
tet Kultury Fizycznej i Turystyki, 
przy współpracy z okręgowymi 
związkami sportowymi: wioślar­
skim, kajakowym i kolarskim, po­
czynił już niezbędne kroki, mają­
ce na celu najlepsze przyjęcie 
około 1560 młodych chłopców i 
dziewcząt ze wszystkich stron kra 
ju.

Tor regatowy na Malcie został 
gruntownie odnowiony. Wybudo­
wano nowe pomosty, stoiska dla 
łodzi, przeprowadzono remont w 
wiosce sportowej nad jeziorem 
Malta. Uczestnicy zawodów wioś­
larskich i kajakowych zakwatero­
wani zostali w domach studenc­
kich przy ul. Kórnickiej. Odpadną 
zatem męczące i kłopotliwe do jaz 
dy, jak to zdarzało się podczas I 
OSM dwa lata temu.

Regaty wioślarskie II Ogólnonc’ 
skiej Spartakiady Młodzieży trwać 
będą od 19 do 22 bm., natomiast 
kajakarze walczyć będą o medal 
od 24 do 27 bm. 19 bm. nastąpi uro 
czyste otwarcie regat wioślarskich 
i już następnego dnia odbę­
dą się pierwsze biegi eliminacyi- 
ne. Na 21 bm. przewidziano pół­
finały zaś 22 pomiędzy godzinami 
10—18, biegi finałowe a następnie 
uroczyste zamknięcie zawodów w 
Pałacu Kultury, połączone z wy­
stępami artystycznymi. Podobny 
program zawodów mają kajaka­
rze 24 bm.. uroczyste otwarcie, 25 
— przedbiegi, 26 — repasaże oraz

27 — finały i zamknięcie regat. Ko 
larze torowi w Kaliszu walczyć bę 
dą od 27 do 30 bm.

Według wstępnych założeń w re 
gatach wioślarskich i kajakowych 
startować będzie 1000 zawodniczek 
i zawodników, natomiast w Kali­
szu na starcie stanie koło 300 mło­
dych kolarzy. Ekipa poznańska w 
wioślarstwie liczyć będzie 64 osoby,

zazdrościły sukcesów swym kole­
gom. W środowych eliminacjach 
turnieju drużynowego walczyły z 
„zębem”, zdobywając nieoczeki­
wanie miejsce w czwórce najlep­
szych drużyn świata. W elimina­
cjach nasze panie pokonały W. 
Brytanię 12:4 i Francje 8:8 (różni­
cą trafień 45:46), a w ćwierćfinale 
wygrały z Włochami 8:7.

W grunie „A” pierwsze miejsce 
zajęły Węgry a w grupie „C” 
ZSRR. Do półfinaów, które odbę­
dą się w czwartek, zakwali.rk”".

godz. 15. 13115?
Sprzedam Wartburga. Glo 
gowska 114 m. 1, od ga-
dżiny 17. 12223?
Kupię nadwozie Warsza­
wy nowego typu do re­
montu lub po wypadku. 
Żak, Poznań, Rawicka 7 

12266?
Warszawa M-20 z nowym 
oblachowaniem do re­
montu sprzedam. Po­
znań, Lubuszańska 10 (Że

iy zespoły Węgier, ZSRR
prze). 12282?

w kajakarstwie 40 i w kolar-
. stwie — 9. Bardzo liczymy na do­
brą postawę naszych reprezentan.
tów zwłaszcza wioślarstwie,
gdzie mają oni okazję do zdoby­
cia pokaźnej liczby medali i punk­
tów a tym samym walnego przy-

zycji ekipy Wielkopolski we współ 
ząwodnictwie II OSM. (s)

Polski i Francji. Tak wiec P-”d. 
po raz pierwszy w historii kobie­
cego floretu, mają szansę na zdo­
bycie medalowego miejsca w hi­
storii mistrzostw świata.

W czwartek rozpocznie się także 
turniej drużynowy w szpadzie. 
Zgłoszono do niego aż 24 zesnoły. 
Walczyć będą w 8 grupach. Pola­
cy zmierza się z W. Brytania i 
Luksemburgiem. Dwa pierwsze 
zespoły z każdej grupy zakwaBf’- 
kują się do drugiej rundy, (o-za)

Sprzedam Syrenę 103, ce­
na 35 tys. zł. Tel. 747-34 

12284?
Sfirzednm Zastawę ostat­
ni model, stan idealny. 
Wiadomość: tel. 690-62.

12303?

Lokale

CHORE ZĘBY
SĄ ŹRÓDŁEM SCHORZENIA ORGANIZMU !

SPÓŁDZIELCZE PRZYCHODNIE
LEKARSKO-DENTYSTYCZNE

WYKONUJĄ WSZELKIE ZABIEGI ZWIĄZA­
NE Z USUWANIEM i LECZENIEM ZĘBÓW 
ORAZ PROTEZOWANIEM JAMY USTNEJ

dalekopisem
O PUCHAR BAŁTYKU

Niespodzianką drugiego dnia mię 
dzynarodowego turnieju była po­
rażka rozstawionego W Nowickie­
go z Kleinem (Węgry) 7:5, 1:6, 5:7. 
Ładnym widowiskiem był pojedy­
nek Rybarczyka z Jamrozem, zak-^ń 
czony zwycięstwem Rybarczyka 
6:2, 6:4 Były mistrz Pjnlski Wie­
sław Gąsiorek demonstruje słabą
formę. Pokonał mało znanego 
wodnika Zbonikowskiego 6:4, 
6:3.

za_ 
4:6,

Wysoki poziom walk 
„Złotego Kasku"

W Bydgoszczy rozegrano zaległy 
turniej o „Zloty Kask”. Starto­
wali wszyscy najlepsi żużlowcy z 
mistrzowską parą świata — Je­
rzym Szczakielem i Andrzejem 
Wyglendą. Niestety, temu ostat­
niemu odnowiła się kontuzja i mu 
siał się po trzech biegach wycofać 
z turnieju zdobywając w sumie 
1 pkt. Turniej stał na wysokim po 
ziomie. Zwycięzcą został przodują 
cy w klasyfikacji dotychczaso­
wych turniejów Antoni Woryna. 
O jego zwycięstwie zadecydował 
bieg XVIII,'w którym spotkał się 
ze swym najgroźniejszym rywa­
lem, Henrykiem Gluecklichem. 
Klasvfikacja: 1) Antoni Woryna 
(ROW Rybnik) — 14 pkt., 2J Hen-
ryk Gluecklich (Polonia Byd-
goszcz) — 14 pkt., 3) Zygfryd Fri
dek (Kolejarz Opole) 11 pkt.,

DOBRA PASSA 
PIĘCIOBOISTÓ W

W międzynarodowych zawodach 
w pięcioboju nowoczesnym wal­
czyli pływacy. Na dystansie 300 m 
st. dow. zwyciężył Rumun — 3.31,2. 
Drużynowo triumfowała Polska I 
— 3220 pkt. przed Rumunią — 3204 
pkt.

Po 4 konkurencjach na czele kia 
syfikacji indywidualnej znajduje 
się w dalszym ciągu Zbigniew 
Katner (Polska I) 3970 pkt.

FISCHER 
CORAZ BLIŻEJ FINAŁU

Bobby Fischer (USA) jest zdecy­
dowanym faworytem półfinałowe­
go meczu szachowego pretenden^ 
tów, rozgrywanego w Denver z 
Duńczykiem Bentem Larsenem. 
Czwartą partię meczu wygrał 
Fischer w 33 posunięciu.

REKORD EUROPY 
PŁYWAKA NRD

Roland Matthes (NRD) ustanowił 
na zawodach w Berlinie, nowy re_ 
kord Europy na 100 m stylem mo­
tylkowym. Przepłynął on ten 
dystans w 56 sekund. Wynik Matt 
hesa jest tylko o 4/10 sek. gorszy 
od rekordu świata należącego do 
pływaka USA Marka Spitza. Na 
tych samych zawodach uzyskano 
inne bardzo dobre rezultaty: ko-

szy długości 145 km wygrał La- 
bourdette (Francja) 5.03,36, przed 
Merckxem (Belgia) 5.10.08.

Drugi podetap długości 57,5 km 
wygrał Van Springel (Belgią) 
1.17,58 przed Van Neste również 
(Belgia) 1.17,58, Merckx bvł czwar­
ty — 1.18,22.

W klasyfikacji ogólnej po 16 eta^ 
pach prowadzi nadal Eddy Merckx 
(Belgia) 78.06,19 urzed Lucien van 
Impe (Belgia) 78.08,36.

KLĘSKA KAJAKARZY
Zakończony w Brandenburgu 

czwórmecz juniorów w kajakach, 
wygrała reprezentacja Węgier — 
58 pkt. przed Rumunią — 47 pkt. 
Nasi młodzi kajakarze nie odegra­
li żadnej roli zdobywając zaledwie 
17 pkt.

PÓŁMETEK
SZACHOWEGO FESTIWALU

Po siedmiu rundach szachowego 
turnieju im. PKWN prowadzi Mi- 
kenas — ZSRR — 4,5 pkt. urzed 
Sydorem (Polska) i Espigiem 
(NRD) również po 4,5 pkt. Ćzte-

3 pokoje, kuchnia, samo­
dzielne Łazarz zamienię 
na 1—1,5 poko'u, kuchnia, 
c. o., samodzielne, Stare 
Miasto. Ofertv „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 13092g.
2,5 pokoju, słoneczne, 
centrum, wspólne przy­
należności (1 osoba), za­
mienię na 1—1,5 pokoju, 
kuchnia, c. o., samodziel 
ne, Stare Miasto. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13093,g.
Uczeń średniej szkoły mu 
zycznej, poszukuje poko­
ju sublokatorskiego. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12414g.
Małżeństwo, szuka poko­
ju przy starszej osobie.
Ul. Krótka 3. 12457K
Małżeństwo po studiach, 
członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej — poszu­
kuje pokoju umeblowa­
nego na okres 1—2 lat. 
Telefon 634-43 (dzwonić 
po 16). 1246C‘.r

rech dalszych zawodników:

4) Henryk Żyto (GKS Wybrzeże) 
— 11 pkt., 5) Jerzy Szczakiel (Ko 
lejarz Opole) — 10 pkt., 6) Stani­
sław Kasa (Polonia Bydgoszcz) — 
10 pkt. (o-za)

SIATKÓWKA
W przedostatnim dniu turnieju 

„Sportu” w siatkówce kobiet, Pol 
ki przegrały z Czeszkami 1:3 a re­
prezentantki Moskwy pokonały 
NRD 3:0. (o-za).

Praca ł \auka
Samodzielna, ucźciwa gos 
posia do prowadzenia do 
mu lekarzy potrzebna 
(4 osoby). Poznań, ulica 
Sczanieckiej 4 m. 12.

12182?

Ajenta portretowego, po­
siadającego praktykę — 
przyjmę, ubezpieczę. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 12533g.
Nauki fryzjerstwa dam- 
sko-męskiego, poszukuje 
od września dla córki z 
prowincji. Ukończone 18 
lat, 2 klasy Liceum Ogól­
nokształcące. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla
12461g. 12461 g

biety 200 m motyl. Lindner
(NRD) 2.21,1, 2. Gyarmatl (Węgry)
2.27,3. 100 m dow. Patch (Węgry) —
1.01,9. 200 m klas.
2.45,5; mężczyźni — 
Unger (NRD) 1.59,5. 
Noack (NRD) 2.14,5.

MERCKX NADAL

Vogel (NRD)
200 m dow.
200 m grzb.

LIDEREM
Po 16 etapach międzynarodo­

wego wyścigu kolarskiego ,,Tour 
de France” na czele znajduie się 
nadal Belg Eddy Merckx. 16 etap 
składał się z 2 podetapów. Pierw-

Schmidt (Polska). Pietrusiak (Pol­
ska), Kluger (Węgry) i Kirów 
(Bułgaria) zgromadziło dotychczas 
po 4 pkt.

POLSKI FIAT 
NIE WYSTARTUJE

Fabryka samochodów osobowych 
na Żeraniu i Polski Związek Moto­
rowy zapowiadały podjecie próby 
pobicia na samochodzie Po!s?: 
Fiat rekordu świata — wytrzyma­
łości i średniej szybkości. Próba 
miała się odbyć na 100 kilometro­
wym odcinku autostrady koło 
Wrocławia w dniach 27 lipca — 3 
sierpnia. Jak informuje oficjalny 
komunikat organizatorów próba 
nie dojdzie do skutku ze wzglę­
dów organizacyjno-technicznych.

MIĘDZYNARODOWE 
MISTRZOSTWA TENISOWE 

WĘGIER
Na międzynarodowych mistrzo­

stwach tenisowych Węgier, mistrz 
Polski Tadeusz Nowicki rozpoczął 
turniej w II rundzie, bijać Węgra 
Szocsika 6:8, 6:3, 6:4, a 19-letnia 
bydgoszczanka Renata Kozłowska 
przegrała z Fodor (Węgry) 5:7, 2:6.

żeglarskie
MISTRZOSTWA EUROPY

W Goeteborgu rozpoczęły się że­
glarskie mistrzostwa Europy w 
klasie „Dragon”, Pierwszy wyścig 
wygrał Birch (Dania) przed Bo­
rowskim (NRF) i Nielssonem (Da­
nia). (o-za)

2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, słoneczne, samodziel­
ne, telefon, Jeżyce — za­
mienię na większe, chet-
nie peryferie ogród-
kiem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12347?
Zamienię pokój z kuch­
nią, dzielnica Jeżyce — 
na 2 pokoje z kuchnia, 
dzielnica obojętna. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 12359?.
Gliwice! Zamienię 2 po­
koje, kuchnią, komfort, 
centralne ogrzewanie, I 
ptr., nowe budownictwo 
— na podobne w Pozna­
niu lub kupię wyłączone. 
Gliwice, Zimorodka 23 m.
8. 12356?
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 3 pokoje kom­
fortowe, słoneczne (pie­
ce), na mniejsze c. o. O-
fertv „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 12363g.
Pokój 20 m* z przynależ- 
nościami, Grunwald — za 
mienię tylko na pokój 1 
lub 2-osobowy, dzielnica 
obojętna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 12398?

* Mernchomośri

Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo rolne. Wa­
runki dobre. Walerian 
Roszkiewicz, Rudniki — 
pow. Nowy Tomyśl.

12507?

Trzyjmę instalatora spa­
wacza, pomocnika oraz 
ucznia. Zakład Instalacji 
Sanitarnej, Winogrady 40. 

11721g

Wózki dziecięce najnow-
sze modele 
twórnia Z.

poleca Wy
—. Jankę, Po­

znań, ul. Dąbrowskie?o 88
1093,3?

Pomoc 
dzielna 
rosłych 
bardzo

domowa samo- 
do czterech do- 

osób. Warunki 
dobre. Poznań,

Podchorążych 18, telefon
67-07-97. 1343?g
Technik mechanik, przyj 
mie każdą pracę, w godz. 
popołudniowych. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka *9 
dla 12425g.
Stolarz do wykonywa­
nia meblościanek miesz- 
kan1owvch, potrzebny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 12975g.

Dnia 13 lipca 1971 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
kochany mąż, najdroższy ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 61, śp.

STANISŁAW SKÓRA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm.

o godz. 16 z kaplicy cmentarza w 
W głębokim smutku pogrążone 

żona i 
Luboń 3, Poniatowskiego 20 m. 2.

Źabikowie.

dzieci
13487?

tDnia 13 lipca 1971 r. zmarła po długiej cho­
robie, w wieku lat 70, opatrzona Sakramen­
tami św., pełna poświęcenia, nieskończonej do­

broci żona, matka, teściowa i babcia

KAZIMIERA WOJCIESZAK
z domu PRUSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm, 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki, synowie, synowe, 
zięć i wnuczki

1346’?

Zespół matematyków, fi­
zyków i chemików doskc 
nale przygotowuje do e- 
ezaminów ponrawkow-cb 
Tel. 611-81, wewn. 235 — 
codziennie 9—13. 12378?

Sprzedam junkers gazo­
wy, nieużywany. Polna 
12 m. 5. 12424g

Z powodu choroby sprze­
dam gospodarstwo 4,65 ha 
z inwentarzem. ziemia 
pszenno buraczana, za­
budowania w bardzo do­
brym stanie (c. o., siła). 
Jan Legutko, Golina Wiel 
ka 47, pow. Rawicz, woj.
poznańskie. 1566p

Tańców uczę. Mickiewi­
cza 27 m. 7a. 11959?

W Kupno* Sprzedaż
Kupię książkę „Histeria 
Reformacji Krasińskie­
go”. Wiadomość: telefon 
91-93-29. 12087g

Sprzedam MZ-ES 250/2 z 
osłonami, dotarta. Po­
znań, Piekary 22/23 m. 31. 
_____________ ‘ 11410?
Sprzedam Iż 350, oglądać 
parking Ratajczaka, so- 
dzina 10—13, 13178?
Sprzedam maszynę do 
szycia „Tułę”. Tel. 330-78, 
___________ 12227?
Sprzedam Jawę 250. Po­
znań, Głogowska 276 m. 2. 

12327?

4- Dnia 13 lipca 1971 r. zmarła, opatrzona Sa- 
I kramentami św., po długich cierpieniach, 
nasza kochana ciocia, przeżywszy lat 91

ELEONORA KOWALEWSKA
z d. GEBURT,

wdowa po Henryku
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 lipca 

br . o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, Łąkowa 10 m. 9.

tDnia 12 lipca 1971 r. zmarł w 75 roku żvcia 
wieloletni członek - założyciel Spółdzielni

STEFAN ZAGRODZKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Rada — Zarząd — pracownicy 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Galanteryjników i Zabawkarzy w Poznaniu

_______________________________________ M5553

Kupię gospodarstwo rol­
ne o pow. 7—10 ha z zie ­
mia przylegającą do za­
budowań, najchętniej w 
pow. poznańskim. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12249g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne o pow. 9,85 ha, w 
tym 1 ha łąki, położone 
w' miejscowości Gaj Wiel 
ki, pow. Szamotuły, do­
jazd PKS kierunek Pnie­
wy. Cena do uzgodnienia. 
Oglądać 25. VII. br. Ma-
rian Jahnke. 13076?

— POZNAŃ — pl. Wielkopolski 5
Rentgen stomatologiczny

— tel. 551-56
— tel. 551-56

— „ — ul. Dąbrowskiego 53/55 — tel. 453-87
— „ — ul. Głogowska 16 — tel. 620-00

leczenie wad zgryzu u dzieci i młodzieży
— „ — ul. Gwardii Ludowej 14 — tel. 317-10
— GNIEZNO — ul. Warszawska 37 — tel. 19-68
— KOŚCIAN — ul. Dembowskiego 3 — tel. 638
— KALISZ — ul. Grodzka 12/14 — tel, 43-28
— KOŁO — pl. PZPR nr 29 — tel. 107-31
— KONIN — ul. Czerwonej Armii 40 — tel. 80-37
— LESZNO — ul. Słowiańska 61 — tel. 792
— OSTROW WLKP. — ul. Partyzancka 25 — tel. 21-82
— PIŁA — ul. Swierc?ewskiego 6/7 — tel. 33-61
— PLESZEW — ul. Kaliska 8 — tel. 393
— RAWICZ — Rynek 16 — tel. 131
— SZAMOTUŁY — Rynek 17 — tel. 653
— TUREK — pl. Wojska Polskiego 18 — tel. 234
— WRZEŚNIA — ul. Mickiewicza 9 — tel. 214
— WĄGROWIEC — ul. Świerczewskiego 6 — tel. 263

K5098

Różne

Grępłowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry. Poznań, Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo

Wypożyczam zagraniczne 
suhnie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 8908g

63
250.000 ZŁ
W „KOZIOŁKACH” 

W TYM
SAMOCHÓD „FIAT 125 P”.

K5531

NAGRODY WARTOŚCI
NA LIPIEC

Pracownicy poszukiwani
tanicznego. 12070g

Dr med. Janusz Lewicki, 
specjalista chorób kobie­
cych i położnictwa, Po­
znań, Marchlewskiego 44. 
przyjmuje w godz. 16—17. 
z wyjątkiem sobót. 12297g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu — 
Długa 9. U660g

Kierowcę taksówki oraz 
panie, którzy przewieźli 
mnie do szpitala Strusia 
po wypadku tramwajo- 
wm w dniu..27 lipca 1970 
roku o godz. 21.45 przy 
ul. Strzeleckiej i pozosta 
łych świadków proszę o 
adresy. Wiśniewska, Strze
lecka 35. 13028g

W związku że śmiercią 
Józefa Tabernackiego — 
uprasza się po odbiór 
zleconych napraw kili­
mów. Dolina 1 m. 12 —
godz. 8—11. 12850g

Uwaga, kierowcy! Wszel­
kie linki do wszystkich 
typów samochodów wy­
konuje i regeneruje na 
poczekaniu. Warsztat, Po­
znań, Leonarda 2. 12912g

* Matrymonialne
Starszy emeryt poślubi 
panią z mieszkaniem w’ 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12446g.

Poznam dziewczynę skrom 
nego charakteru, do lat 
28. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 12470g.
Kawaler przystojny, wy­
kształcenie zawodowe, sy 
tuowany, zamiarem kup-
na samochodu pozna
przystojną pannę, pogod 
nego charakteru, do lat
30 Cel m?trvmonialnv
Oferty z fotografią ko­
nieczne, dyskrecja zapew
niona „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 12483g.

tW dniu 12 lipca 1971 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, nasz kochany ojciec, brat, szwa­

gier i wujek, przeżywszy, lat 56, śp.

ZYGMUNT SKUBEL
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm.
o godz. 17.30 z kościoła św. Ducha w 
Wlkp.

W nieutulonym smutku pogrążone 
żona, dzieci i 

Grodzisk Wlkp., St. Rynek 22.

Grodzisku

rodzina
13408g

tDnia 13 lipca 1971 r. zakończyła na?le swój 
pracowity żywot, przeżywszy lat 50, nasza

najukochańsza żona, 
cia, śp.

mamusia, teściowa i bab-

TERESA SCHNEIDER
z domu KRUPSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 lipca 1971 roku 
o godz. 16 na cmentarzu Sw. Antoniego na Sta- 
rołęce.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

13389?
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POZNA#, Grunwaldzka 19 
Za treść i terminowy druk

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektromon- 
taż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska 12/16 — zatrudni 
zaraz:

— ŚLUSARZY z uprawnieniami SPAWACZA
— ŚLUSARZY na wstępny staż pracy
— KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy
— KIEROWCĘ na ciągnik marki „Zetor**
— OPERATORÓW SPRZĘTU BUDOWLANEGO
— KOPACZY
— TECHNIKA BUDOWLANEGO.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w 

downictwie.
Oferty z życiorysem prosimy składać w Dziale

lub

bu-

Za-
trudnienia Przedsiębiorstwa, ul. Wieruszewska 12/16.

K5230
Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego w 
Poznaniu, ul. Rycerska 10, tel. 67-20-13 — zatrudni 
zaraz:

— BLACHARZY - SPAWACZY, wymagane upraw­
nienia spawalnicze acetylenowe,

— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

K5423
— BLACHARZY na wentylacje — praca w warszta­

cie w Poznaniu,
— OPERATORA koparki jednonaczyniowej,
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH — do prac na 

miejscu lub w terenie,
— IZOLEROW —
zatrudni zaraz na dobrych warunkach

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażo­
wych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. 
Pokrzywno 59a, pokój 17.

Dojazd z Rataj autobusem nr 62 w kierunku Krze- 
sin. Telefon nr 742-01, wewn. 66. Do pracy dowozi 
autobus przedsiębiorstwa. K5249
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 
w Poznaniu — zatrudni zaraz:

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ENERGETY- 
ków CIEPLNYCH ze znajomością eksploatacji 
kotłów centralnego ogrzewania oraz sieci ciepl­
nych z uwzględnieniem kotłów typu La Mon­

te^;
— PALACZY na obsługę kotłów wysokoprężnych 

(kotł. La Monte’a).
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Szkolenia i Adm. 

Ogólnej MPEC w Poznaniu, ul. Krauthofera 10.
K5289

Dnia 12 lipca 1971 r. zmarł, przeżywszy lat 77, 
mój najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek

JÓZEF URBAŃSKI
emeryt PKP, powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza na Junikowi

W głębokim smutku

Poznań, Wawrzyniaka

pogrążona

żona z rodziną
3 m. 8. 13387g

Dnia 13 lipca 1971 r. zmarł nagle kochany syn, 
brat i szwagier

mgr praw KAZIMIERZ JASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu Poznań-Junikowo.

W smutku pozostała

RODZINA
13439?

tDnia 13 lipca 1971 r. zasnęła w Bogu po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 62, moja 
ukochana żona, najdroższa, pełna dobroci mat­

ka, teściowa i babcia, siostra i ciocia, śp.

FRANCISZKA PAWŁOWSKA
z domu MARCINIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Włodkowica 29 m. 7. 13482g
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Czwartek

Henryka

Słońce: 3.46—20.10
Ostrożnie z grzybami!

TEATRY .
POLSKI, OPERA i OPERETK ’ 

— nieczynne; NOWY — g. 17 „List 
z tamtego świata”; MARCINEK — 
g. 11 „Tymoteusz Majsterklepka”.

Ą matorzy grzybobrania 
4*- nie zawsze orientują 

się doskonale jakie grzyby 
powinni zbierać, a jakie są 
szkodliwe dla organizmu 
ludzkiego. Efekty lekcewa­
żenia znajomości rodzajów 
grzybów ujawniają się dość 
szybko przez bardzo groźne 
zatrucia.

apeluje się do dzieci, by nie 
zbierały w lasach grzybów 
nie nadających się do spo­
życia, a do dorosłych — by 
bardziej uważali na swe po­
ciechy. Lekkomyślność mo­
że się bowiem bardzo źle 
skończyć, nawet śmiercią, 
jeśli pomoc nadejdzie zbyt 
późno, (c)

szybszy rozwój urządzeń komunalnych
Rozbudowujący się stale Poznań odczuwa w dalszym cią- 2 lub 3 lata naprzód. Wow-

’ czas można mówić o prawidłogu braki w urządzeniach komunalnych. Wprawdzie każde 
go roku przeznacza się na ten cel miliony złotych, jednak 
nadal nie wszystkie potrzeby w tym zakresie są zaspokaja.

wym rozwoju tych urządzeń, 
(a)

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 15, 17.30, 20.15 „Z zimną
krwią” (USA 18 1,); 
nieczynne; BAŁTYK 
„Winnetou” (jug. 11

APOLLO — 
— g. 10, 12

g. 14,
16.15, 18.30 „Próba terroru” (USa 
14 1.) g. 21 „Kobieta kot” (jap. 16 
1.); CZTERNASTKA — g. 12.30 „No 
wa misja korsarza” (franc. 11 1.). 
g. 15, 17.30, 20 „Złoto Mackenny” 
(USA 16 1.); GONG — g. 10, 12, 16 
„Pogromca zwierząt” (franc. 14 1.), 
g. 18, 20 „Opowieść do poduszki” 
(USA 16 ].); GRUNWALD — g. 17,
19.30 .Nieśmiertelni Flip i Flap'
(USA 11 1.); GWIAZDA g. 18,
20.15 „Pułapka” (poi. 16 1.); KOS­
MOS — nieczynne; MALTA g.
15,45. 18, 20.15 „Shalako” (ang. 14
1.); MINIATURKA, OLIMPIA i 
OSIEDLE — nieczynne; PAŁACO­
WE — g. 16, 19.30 „Saga o dżudo”
(jap. 16 1.); PANCERNIAK g.
17.30, 2o „Komisarz Pepe” (włos. 16

PRZYJAŹŃ nieczynne;
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Wahadło” (USA 18 1.); OSIEDLE 
— g. 16, 19 „Z dala od zgiełku” 
(ang. 14 1.); SCALA — g. 16, 18, 20 
„Adolf” (franc. 16 1.); TĘCZA — 
nieczynne; WARTA — g. 15 „Żółta 
łódź podwodna” (ang. 14 1.), g. 
17.30, 20 „Bandyci w Mediolanie” 
(włos. 16 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 14.45, 16.45, 18.45 „Mi 
łość, miłość, miłość” (włos. 16 1.); 
WILDA — g. 10, 12.30 „Żandarm 
się żeni” (franc. 11 1.), g. 15.30, 18,
20.15 „
14 1.);

.Hrabina z Hongkongu” (ang.

„Walet 
WRZOS 
areny”

WRZOS (Luboń)
karowy” 
(Mosina) — 
(radź. 7 1.),

(USA 
- g. 15 
, g- 17,

■ g. 18
14 1.);

„Piękny listopad” (włos. 18 1.)

.Król 
19.15 

; FO

Jak nas poinformował 
Ośrodek Leczenia Ostrych 
Zatruć przy Szpitalu im. 
Raszei w Poznaniu, ostat­
nio notuje się w naszym wo 
jewództwie zastraszający 
wzrost liczby zatruć. Tylko 
w okresie od soboty do wczo 
rajszego południa Ośrodek 
przyjął 17 pacjentów z ob­
jawami ostrych zatruć. Z 
tej liczby 13 pacjentów spo 
żywało muchomora sromot- 
nika (dwa stany bardzo 
ciężkie), a reszta przyznała 
się do spożycia olszówki, 
grzyba równie niebezpiecz­
nego i nie wiadomo dlacze­
go nadal uważanego za ja­
dalny. Niestety, wśród pa­
cjentów Ośrodka znajduje 
się sześcioro dzieci w wie­
ku od 10 do 15 lat.

Za naszym pośrednictwem 
Ośrodek apeluje do zbiera­
czy grzybów bądź do na­
bywców (nn. na targu) o za 
chowanie daleko idącej o- 
strożności i rozwagi. Snra- 
wa jest prosta: nie znam się 
na grzybach — nie zbieram 
lub nie kupuję Szczególnie

Studenci budują ZOO
Międzynarodowy 

Obóz Pracy
Studenckie Stowarzyszenie Przy

jaciół ONZ Studenckie Biuro
Podróży „Almatur” są organizato­
rami Międzynarodowego Obozu 
Pracy połączonego z seminarium. 
Obóz rozpoczął się w Poznaniu w 
miniony poniedziałek i potrwa do
28 bm.

W ramach obozu, 
niczni pracujący 
ZOO, wykorzystują 
dyskusje i udział w

studenci zagra 
przy budowie 
wolny czas na 
prelekcjach na

tematy międzynarodowe. Wykłady
seminaryjne koncentrują 
główn’e wokół zagadnienia 
pieczeństwa i współpracy 
pejskiej; rozpowszechnienie 
konferencji bezpieczeństwa 
pejskiego wśród środowisk
dzieżowych 
ambitnym, 
celem jaki 
zatorzy.

Snrawom

TOPLASTIKON — g. 12—20 „Waty 
kan i zabytki Rzymu”.

DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna, okuli­
styka, neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia, ul. Walki Młodych 
7, tel. 511-11.

Laryngologia — Państw. Szpital 
Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, uL Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje*. ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (u’ 
Chełmońskiego 20) — czynne cal 
dobę; pediatryczne (ul Chełmoń 
skiego 201 — 15—23 niedz. I świe 
ta g. 8—23* stomatologiczne (ul

orMum

Chwasty wśród
pawilonów

Chełmońskiego 20) czynne ar
18—7. w niedziele i święta — cah 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi 
rurgiczne u — ul. Kasprzaka 16 
tel. 623-55 — cała dobę: Labora 
torium szybkich analiz (Chełmoń 
skieeo 201 — 7—23

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. 1 święta od 13— 
23: Grunwald (Kasorzaka 16 tel 
664-261* Jeżyce (Mickiewicza 31
tel. 420-37); Stare Miasto
rv 63 tel 543-95);
(Kórnicka 8. tel.
(Dzierżyńskiego 1

Nowe 
710-8D:

Zgłoszenia 
666-66.

Telefon 
dyżuruje 
psycholog

149. tel.
wizyt w stacji

(Garba 
Miastr
Wild?

318-651
PR. tel

Zaufania nr 
lekarz psychiatra

586-85 
lute

(czynny cała dobę). Nt
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych

Miejska Lecznica dla Zwierząt:
Ul. Grunwaldzka 243 tel. 67-24-14 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe, tel.
539-18 dvżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego U- 
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

RADIO

CZWARTEK PROGRAM

bez- 
euro-

idci 
euro 
mło-

państw zachodnich jest 
chociaż nie jedynym 
stawiają sobie organi.

tym poświęcony był
wykład inauguracyjny wygłoszony 
przez dr. A. Towpika z Polskiego 
Instytutu Spraw Międzynarodo­
wych. W innej prelekcji — doc. dr. 
bab. — M. Guzka z poznańskiej 
WSE, poruszone zostały problemy 
ekonomicznej współpracy między 
Wschodem a Zachodem. Dalsze 
wykłady przygotowane m. In. przez 
pracowników Instytutu Zachodnie

ne.
Do rozbudowy urządzeń ko­

munalnych, zwłaszcza sieci 
wodociągowej i kanalizacyj­
nej przyczyniają się w du­
żym stopniu poznańskie zakła 
dy pracy. Ich udział w rozbu­
dowie tych urządzeń jest nie­
mały. Każdego roku do miej­
skiej kasy wpływa kilkadzie­
siąt milionów złotych. Pod­
stawą do egzekwowania od 
przedsiębiorstw określonych 
kwot jest pobieranie przez nie 
zwiększonych ilości wody, lub 
odprowadzanie większej ilości

ży bowiem zazwyczaj nie tyl­
ko zakładom pracy, lecz także 
mieszkańcom.

Tylko w jednym roku — 
1970 planowana kwota udzia­
łów zakładów wyniosła 23 
min. zł. Za te pieniądze kon­
tynuowano inwestycje z lat 
poprzednich, a część przezna­
czono na nowe zadania. W 
tej 5-latce, jak wstępnie obli­
czono, poznańskie zakłady z 
tytułu partycypacji na rozbu-

sygnał
Tel. 657-18, godz. 8.30—15

dowę urządzeń komun al-

ścieków, niż 
przydziały.

Do 1969

to gwarantują

przedsiębior-

ńych mają wpłacić około 212
min. zł. Jest to 
większa kwota, niż 
przednich 5 latach.

znacznie
w po-

Ale też

Wielekroć pokazywaliśmy 
na naszych łamach piękny ze­
spół pawilonów handlowo-us­
ługowych na osiudlu im Świer 
czewskiego, na terenie przy 
ulicach Świt i Grochowskiej. 
Projektant przewidział tutaj 
nie tylko punkty sprzedaży 
różnych towarów i świadcze­
nia rozmaitych usług, lecz tak­
że miejsce do wypoczynku. W 
tym celu pobudowano kwiet­
niki okolone betonowymi mur­
kami. urządzono fontannę i za 
dbano o wystarczającą liczbę 
ławeczek.

Minęły lata i z tego dość 
przyjemnego zakątka pozosta­
ły raczej wspomnienia. Bo oto 
cóż widzimy tutaj obecnie?

mieckiego. Omówiona też zostanie 
struktura ruchu młodzieżowego w 
Polsce.

W tegorocznym, trzecim już obo- 
zie-seminarium uczestniczą m. In. 
studenci z: ZSRR, Bułgarii, Węgier, 
Cejlonu, Danii, Francji, NRF i USA. 
Przygotowano dla nich wygodne i 
dobrze wyposażone pomieszczenia 
w Międzynarodowym Hotelu Stu­
denckim przy ul. Zwierzynieckiej. 
Dodatkowa atrakcję „Lata w Pol­
sce” stanowią dla młodzieży róż­
norodne imprezy* kulturalne, a tak 
że trzydniowa wycieczka na trasie 
Warszawa — Kraków — Zakopane, 
która odbędą po zakończeniu pra­
cy. (jw)

stwa wpłacały ustalone kwoty 
na konkretne zadania. Od 
zeszłego roku zmieniono za­
rządzenie, które na pewno 
jest korzystniejsze dla miasta. 
Wpłaty stały się fundu­
szem bezimiennym. Oczywiście 
tylko dla wpłacających, bo 
Miejskie Zjednoczenie Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej, znające potrzeby mia­
sta, wie na co i kiedy przezna 
czy dodatkowe fundusze. Dzię 
ki temu można racjonalniej 
gospodarować globalną kwotą 
otrzymywaną od wszystkich 
zakładów, a co najważniejsze 
ustalać właściwą hierarchię 
potrzeb.

Zdarza się jednak, że wpła­
ty służą jednemu celowi. Je­
śli np. konieczne jest wybudo­
wanie na konkretnym terenie 
odcinka sieci1 wodociągowej, 
to wówczas przekazuje się na 
tę inwestycję udziały jednego 
lub kilku zakładów. W razie 
konieczności również miasto 
dofinansowuje takie przedsię­
wzięcie.

To wspólne działanie przy­
nosi obopólne korzyści. Każdy 
odcinek nowej sieci wodocią­
gowej lub kanalizacyjnej słu-

szersze są. plany rozbudowy 
istniejących urządzeń.

W pierwszej kolejności pieniądze 
te posłużą na zaspokojenie potrzeb 
zakładów. W 1974 r. np. przystąpi 
się do budowy sieci wodociągowej 
W’ ul. Michała. Jej inwestorami 
będą wyłącznie zakłady pracy. Rok 
później — w 1975 r. zamierza się 
przystąpić do przedłużenia linii 
tramwajowej od ul. Łomżyńskiej 
do ul. Pustej. I znowu jej fundato 
rami będą zakłady, choć z przedłu 
żonej linii korzystać będą wszyscy 
mieszkańcy Poznania. I jeszcze je 
den przykład. Obecnie w budowie 
znajduje się nitka magistrali ciepl 
nej w kierunku „Pometu”. Koszt 
tej budowy pokrywają przyszli u- 
żytkownicy, a więc zakłady pracy, 
które mieszczą się w pobliżu pow 
stającego ciepłociągu.

Na ogół wspomniane Zjedno 
czenie nie ma kłopotów z 
egzekwowaniem kwot przypa­
dających z racji partycynacji 
zakładów pracy w rozbudowę 
urządzeń komunalnych. Zawie

• 10 marca br. oddałam w punk 
cie Usługowym Miejskich pralni 
i Farbiarni przy ul. Granicznej 15 
do wyczyszczenia płaszcz zamszo 
wy. Po czterech tygodniach — 
przy odbiorze stwierdziłam, że 
płaszcz nie tylko, że jest niewy- 
czyszczony, ale jeszcze do tego 
uszkodzony — z dziurą przy re­
wersie. Płaszcza nie odebrałam, 
złożyłam reklamację — nr pokwi 
towania 3446. Poinformowano 
mnie, że w ciągu tygodnia otrzy 
mam odpowiedź. Mija czwarty 
miesiąc, a ja dalej czekam na wy 
jaśnienie.— pisze p. Teresa Ciu- 
pak z Poznania.

• Mamy wreszcie pięknie wy­
asfaltowaną ulicę na odcinku od 
Grunwaldzkiej do Świdnickiej — 
piszą mieszkańcy ul. Żmigrodzkiej 
— brak jednak chodników dla pie 
szych. Rozkopane, od kwietnia 
czekają na uporządkowanie i uło 
żenie płytek.

• Chcielibyśmy wiedzieć dlacze­
go i na jak długo zamknięto 
kiosk spożywczy PSS na Osiedlu 
Bonin oraz kiosk przy ul. Obor­
nickiej narożnik Słowiańskiej? — 
pytają mieszkańcy.

• Olbrzymia dziura w Jezdni za 
przejazdem kolejowym na GolęrJ 
nie (jadać w stronę Rusałki) przy 
sparza dużo kłopotów kierowcom 
którzy — aby przejechać ten od­
cinek — zmuszeni są wjeżdżać na 
drogę dla pieszych.

W kwietnikach nieliczne
..bratki” przerośnięte są bujnie 
krzewiącymi się chwastami, 
sięgającymi niekiedy na wy­
sokość kilkudziesięciu centy-
metrów. Fontanna dawno
już przestała spełniać swą ro­
lę. Obecnie zawalona jest pa- 
pierzyskami, piaskiem i tysią­
cami niedopałków po papiero­
sach.

Czy dla takiego skrawka 
małej architektury nie można 
znaleźć opiekuna? Co na osied 
lu robi Społeczny Komitet Bu­
dowy Małej Architektury? 
Jak wykonują swe obowiązki
ADM dzielnicowy Rejon

ranę z nimi 
w 100 proc, 
alizowane. 
natomiast z 
które same

umowy są prawie 
respektowane i re 
Trudności istnieją 
tymi zakładami, 

planują rozbudo-

Zaburzenia w wi-Halina P
dzeniu barw, lub ślepota na bar­
wy, to w? ■*% •mjczęściej wrodzone 
i nieuleczalne. (1534)

Jeszcze jedna 
usterka

Przed dwoma dniami pisaliś­
my o usterkach, które widać 
w nowych urządzeniach prze 
budowanego pl. Wolności. 
Dzisiaj zamieszczamy zdjęcie

Kto widział
ten wypadek?

Świadkowie wypadku drogowego 
w dniu 30. 05. 71 r. około godz. 20, 
na skrzyżowaniu ulic: Nowowiej­
skiego i Młyńskiej, gdzie samochód 
osobowy „Warszawa” zderzył się z 
rowerzystą, proszeni są o zgłosze­
nie się w KM MO Poznań, pl. Wol­
ności 16 lub telefonicznie pod nr 
412-896 w godz. 8 — 16 (na)

przedstawiające jeszcze 
ną usterkę. Tym razem 
dzi o pijkę do wody (na 
ciu po lewej). Ma ona 
płytką misę i widocznie

jed- 
cho- 
zdję 
tak 

zbyt
wąski odpływ, że wytryskują- 
ca woda przelewa się przez 
brzeg pijki, tworząc u jej pod 
stawy kałużę. Jest to chybą 
wada do szybkiego zlikwido­
wania, o co — w imieniu u- 
żytkownikćw — apelujemy do 
Zarządu Dróg, Mostów i Zie­

leni. (c)
— K. Przychodzki

wę. Niechętnie zawierają one 
umowę ha kilka lat nanrzód. 
Po prostu — nie są pewne, 
czy jednostki nadrzędne wypła 
cą im zaofiarowane kwoty z ty 
tułu przyszłej, lecz koniecz­
nej rozbudowy urządzeń komu 
nalnych. Tymczasem każda roz 
budowa zakładu związana jest 
także z koniecznością zwięk-

▲ Zarząd Gminnej Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska” w Tar­
nowie Podgórnym zobowiązał kie­
rownika sklepu spożywczo-przemy­
słowego nr 1 do przyjmowania to­
warów zwłaszcza w mniejszych 
dostawach przy drzwiach otwar­
tych — bez przerywania sprzedaży.

A Kiosk warzywno-owocowy 
przy ul. Sowińskiego prowadzo­
ny był przez ajentów. Z uwagi 
na częste zmiany ajentów i z tym
związane inwentury kiosk za-

szenia miejskich 
ci wodociągowej 
cvjnej. Dlatego 
wagę przykłada

odcinków sie- 
czv kanaliza. 
właśnie dużą 
sie do zawie-

rania umów z zakładami na

Ostatnia

mykano. Aby tego uniknąć dy­
rekcja Spółdzielni Rolniczo-Han­
dlowej „Samopomoc Chłopska” 
przekazuje go Wielkopolskiej 
Spółdzielni Ogrodniczej.

a Państwowe Przedsiębiorstwo 
Handlowe „Konsumy” poinformo 
wało nas, że sklep przy ul. Głu­
szyna nie należy do icA przedsię­
biorstwa lecz do Wojskowego 
Przedsiębiorstwa Handlowego.

A Prezydium DRN - Stare Mia-

Fala 1322 m: 8.14 Mozaika muzycz­
na: 8.45 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych: 9 Wakacje 
z melodią i piosenką; 9.30 Prze­
boje młodzieżowe: 10.05 „Długo i 
szczęśliwie” — pow.; 10.25 Kompo 
zytor tygodnia — Maurice Ravel;
10.50 Cykl: Geografia nafty; li*" 
„Lato z radiem”- 12.25 Mel. i ryt­
my dla wszystkich; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 Dla was gramy i śpię 
wamy: 13.40 „Wiecej, lepiej, ta­
niej”: 14 „Nie przemilczeć — nie 
zapomnieć”: 14.10 W. A. Mozart: 
Żart muzyczny F-dur; 14 30 Zagad­
ki muzyczne; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców- 16.05 Opinie 
ludzi partii; 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.05 Magazyn muzyki 
młodzieżowej: 18.50 Muzyka i Aktu 
alności: 19.15 Z księgarskiej lady: 
19.30 „Stare romanse wiecznie 
młode”: 19.45 Radiowa skrzynka 
muzyczna: 20.30 „The New Sounds 
Dance Orchestra”; 21 Aud. dokum. 
pt.: Kryptonim Santa Sofia”: 21.30 
Listy z teatrów- 22 Konc. Poznań­
skiego Chóru Chłopięcego p/d J. 
Kurczewskiego; 22.20 Po raz pierw 
szy na antenie: 23.10 Przeglądy i 
poeladv; 23.20 Z archiwum lazzo. 
wego: 23 30 Nowa muzyka w każ­
dym domu* 0.10 Program nocny z 
Bvdgoszczy.

Dróg i Zieleni? Aż wstyd, że 
kilkunastu metrów kwadrato­
wych zieleni nie można dopro­
wadzić do stanu, jaki prezen­
towano tu bezpośrednio po od­
daniu pawilonów do użytku 

(c)

premiera sezonu
W piątek 16 bm. o godz 19 

na scenie Teatru Polskiego od­
będzie się premiera komedii 
P. Calderona „Niewidzialna 
kochanka czyli hiszpańskie 
czary” (w przekładzie J. M. 
Rymkiewicza).

Przedstawienie to jest pierw 
szą po wojnie prezentacją 
twórczości wielkiego drama­
turga hiszpańskiego na scenie 
poznańskiej.

Komedię Calderona wyreży­
serował Andrzej Ziębiński. 
Scenografia Teresy Targoń­
skiej. Muzyka Ryszarda Gardo.
Choreografia 
szanka.

Początek

Zofia Kule-

przed stawień o
godz. 19 Przedsprzedaż bile­
tów w kasie Teatru Polskiego 
w godz. 10—13 i 16—19. (na)

WIADOMOŚCI: 5. 6, 1, 8. 10,
12.05. 15. 16. 18 20. 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 6.30—14.30 Przerwa w 
pracy nadajnika; 14.30 Mozaika 
muzyczna: 15 Letni koncert* p5.40 
Rep. z Festiwalu Pieśni Chóral­
nej w Międzyzdrojach: 17.15 „Jak 
pracowaliśmy w I półroczu 1971 ro

T — czyli nowoczesność i techni­
ka: 10.35 Wszystko dla pań- 11.45 
„Seria „C-L” — pow.; 12.25 Konc. 
muzyki uniwersalnej; 13 Na kato­
wickiej antenie; 15 Kraj złote; 
nafty — gaw.; 15.10 Spotkanie z so 
listą — H. Palulis; 15.35 Pogwarki 
u Szymona: 15.50 Piosenki z kow­
bojskich szlaków: 16.15 Mikser,

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30.
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZIA

GŁOS W1EIKOPOISKI
15 VII 1971 Nr 1«6 UW

st 
je

wyjaśnia, że podwórze Ale- 
Marcinkowskiego 2 zasmieca-

ne jest przez Detaliczny Punkt 
Skupu Surowców Wtórnych, któ­
ry nie jest przystosowany do od­
bioru tak dużych ilości makula­
tury.

A Wszystkie wagony tramwa­
jowe na zewnątrz są myte 2 ra­
zy w tygodniu, okna wewnątrz 
raz na 7 dni — wyjaśnia dyrekcja 
MPK.

A Ławki sprzed 
handlowych na placu 
chowskiej usunięto 
Komitetu Blokowego

pawilonów 
przy ul. Gro 
na wniosek 
i Domowego

— informuje DZBM - Grunwald.
A Prezydium DRN - Stare Mia­

sto stwierdziło stan zadowalający 
pod względem porządku i czysto 
ści na podwórzach przy ul. Sie­
rocej oraz pl. Wolności 14.

X Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych — Nowe Mia. 
sto wyjaśnia, że istniejąca instala 
cją gazowa w domu nr 34 przy 
ul. Głównej nie nadawała się do 
dalszej eksploatacji. Zakłady Ga­
zownictwa odcięły główny dopływ 
gazu do budynku z zaleceniem 
wymiany starej instalacji na no­
wą.

300 dzieci „Wikliny" 
wypocznie w Kiekrzu

ku”; 17.2! 
estrady;
18.05 Aud

Piosenki

„Widnokrąg”

17.55 
dla

melodie
Radioexpress” 

młodzieży; 18.20 
wydarzenia, opi-

nie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Teoria i praktyka naucza 
n:a jęz obcych; 19.30 Orkiestra 
rozrywkowa: 20.01 „Pieśń o Mich 
niowie” — poemat: 20.16 Georges 
Bizet: „Carmen”.

WIADOMOŚCI: 
23.50.

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

5.30. 16, 19, 22.

UKF 66,62 MHz 
pasma 20. 31, 41

i 49 m: 8.05 „Ścieżka pośród łąki”: 
8.35 Muzyczna poczta UKF: 9 „Po­
dróże z moia ciotka” — now.; 9.10 
W cieniu przeboju: 9.30 Nasz rok

10 Śpiewa Cat Steyens; 10.15 N +

czyli magazyn muzyczny: 16.45
CZWARTEK PROGRAM

Nasz rok 71; 17.05 Quodlibe't, czyli 
Co kto lubi; 17.30 „Podróże z mwią 
ciotką” — pow.; 17.40 Aktualności 
polskiej piosenki: 18 Licytacja 
piękności; 18.35 Mój magnetofon; 
19 Pisarz miesiąca — M. Wańko­
wicz; 19.15 Kontrapunkty; 19,45 Po 
lityka dla wszystkich; 20 Blues 
wczoraj i dziś; 20.25 Derwisz i ta

8 15—9.50 — Matematyka w szkole 
cz II i III .,Funkcje”: 16.50 —
Dziennik 
młoda”

18.20 — 
„Poligon
19.05 —

: 17 — „Wenecja wiecznie 
— film; 17.50 — Reportaż 
..Perspektywy techniki”; 
.Poszukiwania”; 18.35 — 
’ — magazyn wojskowy;

Przyminamy, radzimy:

iebawero zakończą się pierwsze turnusy kolonijne w naszym 
‘ ' województwie. Za kilka dni pożegnają się z kolonia również 

dzieci pracowników przedsiębiorstwa przemysłu terenowego przeby­
wające na kolonii „Wikliny” w Kiekrzu koło Poznania. W pięk­
nym Ośrodku ZHP położonym nad jeziorem, mieszka 110 dziewcząt 
i chłopców.

Pogoda dopisała, więc wszyscy są opaleni i zdrowi. Wypoczynek 
i zabawę łączą dzieci z nauka i pracą. Zdobywają Młodzieżowa. Od­
znakę Sprawności Fizycznej, pod kierunkiem ratownika uczą się 
rływać i znają egzaminy na kartę pływacka. Szczególnym dniem na 
kolonii by) Dzień Kolonijnej Spartakiady. Zwycięzcy licznych kon­
kurencji sportowych otrzymają podczas ostatniego ogniska dyplomy.

Sprawnie działa również Rada Młodzieżowa. Jej dziełem sa cie­
kawe gazetki, wieczorne spotkania przy ognisku poświęcone boha­
terskim kosmonautom i 500 rocznicy urodzin Mikołaja Konernika, 
a także — „Koloniada” pod hasłem „Sami sobie”. W tym dniu mło-
dzież przystąpiła do

21.05

21.40 
dleva 
Staff”

20.40 Gd
Praskie

: 21.25
Wariacie

jest przebój?
„Collegium 

Jacęueline — 
na tematy

21.50 Giuseppe Verdi

Musi- 
rep.; 
Me- 

„Fal-
'• 22.08 Sacha Distel; 22.15 Po

wieść w wvd. dźw.: „Generał Je­
go Królewskiej Mości”; 22.45 Na 
cygańską nutę...; 23 Wiersze; 23.05 
„Muzyka na wodzie” — Tel»man- 
na i Haendla; 23.50 Śpiewa Mina.

19.20 — Dobranoc i Dziennik; *ł0.05 
— Teatr Kobra — Olive jChase > 
Stanley ciayton „Nieznany spraw 
ca”. Przekład A. Frąckiewicz. Rf
żyseria J. Kulczyński, 
konawcy: J. Machulski.
Stankówna, A. Sarnecki. A. 
derska. M. Perepeczko i inni

H 
Swi- 
21.30

22.20
..Rendez vous z Terpsvchora”-

.Zbliżenia”
mentalny: 22.50

— rep. doku 
Dziennik; 23.05

— Kronika Mistrzostw Świata w 
Szermierce.

społecznego. Mali gospodarze zadbali
o estetykę otoczenia, ozdobili swoje pokoje i świetlicę, samodzielnie 
nełnili'dyżury podczas posiłków i pomagali przy ich przygotowaniu. 
Urozmaiceniem Kolonijnych dni sa spotkania młodzieży z harcerzami, 
przebywającymi na obozie żeglarskim w ośrodku hufca ZHP powiatu 
poznańskiego, mecze piłki siatkowej i wspólne harcerskie zabawy 
przy ognisku.

Kolonia w Kiekrzu jest jedna z kilku placówek wakacyjnego wy­
poczynku, jakie przygotowało dla ponad 2 tysięcy dzieci swoich pra­
cowników Przedsiębiorstwo Wikliniarsko-Trzciniarskie „Wiklina”. 
Wspólny wysiłek organizatora i kierownictwa kolonii oraz kadry 
pedagogicznej skierowany jest na stworzenie dzieciom jak najlep­

szych warunków do wypoczynku i beztroskiej zabawa. Podczas dwóch 
wakacyjnych miesięcy, na ttzech turnusach kolonijnych przebywać 
będzie w Kiekrzu ponad 300 dzieci, (hł)


